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Chmury na DaSekim Wschodzie.
Rewolucja w Chinach.

Ruch rewolucyjny w Chinach.
Krwawe rozruchy w  Szanghaju.

LONDYN, 2. czerwicą. (Pat.). Jak donosi 
„Daily Express" z Szanghaju, lamtejsze roz- 
riulchy skierowane przeciw cudzoziemcom, są 
rezultatem energicznej propagandy bolszeWic-' 
kiej wśród1 miejscowej młodzieży. N,a skutek 
-ozr uichów 18 osób zostało zabtych, a 60 ra­
nionych. W  tej liczbie 'niema żadnego cudzo­
ziemca. Policja aresztowiała wielu komunistów 
rosyjskich. Konsuilowie zażądali przysłania do 
Szangl aju statków wojenmyph.

LONDYN, 2. czerwca,. (Pat ). Z Szanghaju 
donoszą o niepokojach, jakie się tam wydarzy-

_  bl h  m J  N U i M H U H M i

fy. Tłum zamordował dwóch angielskich poli­
cjantów i wśród okrzyków: ,, „tnierć cud zo- 
ziemcom" 'usiłował wtargnąć do lokalu* stacji 
policyjnej. Policja strzelała z początku! na śle­
po, gdy to jednak nie odniosło skutku^, po­
częła strzelać do tłulma Zabitych zostało 20 
osób, a wiele jest ciężko rannych. 30 przywód-, 
CówL rekrutujących się przeważnie z klas stu­
denckich, zostało aresztowanych. Od uderzenia 
kamieniem zginął 1 policjant. Liczne obce okirę-i 
ty Wojenne zostały wysłane do Szanghaju.

Ostra nota sow lecka do Japonj i.
LONDYN, 2. iCzeirwipa. (Pat.). Według do­

niesienia z Tokio, pi zesłał 'przedstawiciel so­
wieckiej agencji telegraficznej ,,Rosta" dzien­
nikom japońskim komunikat, który zawiera o- 
str/eżenie l̂od1 adresem Japonj i przed popiera­
niem gubernatora Mauidżurji marszałka Czang 
,Tso Lina, ,wj komunikacie jest powiedziane: 
Koła, reakcyjne w, Jjponji mówią o wojmie1 z 
Unją sowiecką. Orupa jmperjalistyczria w; Ja­
pom j i dąży do wypędzenia sowietów z Mam 
dżurji, d w szczególności z koleji w schodni o- 
IChmskiej. Polityka japońska w pewnych punk­

tach jest sprzeczna z interesami sowietów. — 
Także i Anglja wipływa na CzaWg Tso Lina, 
Jeżeli istotnier Japonj a icl.ce utrzy mać przyjSzne 
stosunki z sowietami, mUsi zaniechać popiera-, 
nia, Wśzystkidh Czynników, szkodzących' .rządo-, 
wi sowieckiemu, Wobec ostatniej sytuacji mię­
dzy narodo wlej byłoby nitkorzysimem dla Ja-, 
ponji rozpocząć spór z'Unją .sowiecką. Dzien­
niki zaznaczają, że podobne Ustrzeżenie przed­
łożył poseł sowiecki Kopp na audjeneji u cesa­
rzowej japońskiej i u księcia regenta.

Rekonstrukcja rządu.
W ARSZAW A, 2. pzerwca (tel. wł.). W  

związku z ustąpieniem min. ThugUtta, omawia^ 
no dziś kandydaturę p. Darowskiego na sta-, 
nowisko .ministra spraw wewnętrznych Karidy-, 
daturze p. Makowskiego na to stanowisko 
sprzeciwia się energicznie prawica, wysuwając 
sen. Kasznicę

Istnieje również koncepcja pozostawienia 
p. Ratajskiego na stanowisku.

Ostatecznego załatwienia częściowej :re, 
konstrukcji należy się spodziewać około czwa**t 
k'u.

RM

Znowu katastrofa lotnicza.
KRAKÓW., 2 czerwca. (Pat.). Pisma do, 

noszą • Wczoraj popołudniu powi óciły na lotni., 
sko krakowskie dwa sasuloty wojskowje Pd- 
tezjyi. Przed1 samem i ydowaniCm jeden z nich 
Spadł nagle z wlyjsokosic' 15U metrów, przv;czem 
Doniósł śmiepć pio-iuJczn:k pilot Olszewski i do. 
rucznik obserwator Sróta.

Śmierć w Tatrach.
KRAKÓW 2. czerwca. (Pat ). Pisma db-, 

noiszą z Zakopanego: Wczoraj spiadł w przełę­
czy! pud1 Małym, Kozim WipclTem 23- letni tu­
rysta inż. KUrt Klangfelder i poniósł śmierć 
na miejscu.

Stosunki w Hiszpanii
M ADRYT, 2. czerwca. (Pat ). Jak dono­

szą z Vigo agitator komunisty |czn) Lorenzano, 
{tory świeżo przybył z Ameryki, ranił wy­
strzałem z rewolweru roboszicza miejscowej 
parafji za Lo, że ten zwalczał propagandę ko­
munistyczną

Skazani Komunistów serbskich.
BIAŁOGRÓD, 2. pzeu wjea. (Pat,). Tut. sąd1 

wojenny ogłosił w y o k  w procesie przeciw, ko- 
pilunistom serbskim, oskarżonym o dziaiame 
narulszające art. 2 ustawy o ochronie państwa, 
Czego dopMseili się przez wy dawanie rzasoD;sm& 
konrunisycztnego, oraz różnego rodzaju drU- 
ków o tcndenicjaićh przewrotowych, piosłtgUją- 
cych się przytem tajną drukarnią. Ołowiny o- 
skarżony Motęha Piade został skazany na 20 
lal ciężkich robót, dwaj inni oskarżeni na 10 
Lat, 4-ty oskarżony na 6 łat.

•  *  *

Zamordowanie skazdftcdw.
WIEDEŃ. 2. czerwca. (Pat.). MSorn- u|nd 

Montags Z tg ." donosi z Sofji: Były bułgarski 
minister finansów Piotr Januf i były prezy­
dent Sobrania Aleksander Poter, którzy zo­
stali skazani na 10 Hat więziema, zostali żabią 
wl drodze przez eskortę strzałami z rewdiwe- 
ru. Policjanci zeznają, te eskortowani rzUcili 
się dc Ucieczki i że na skutek tego eskorta 
zmuszona była Użyć broni

Sukces Polski na wysfawlB nary*kiel.
DARYŻ, 2. czejwca. (Pat.). ,,Echo de Pa- 

fis " pisząc o pawilonie Polskjej Sztuki na mię­
dzynarodowej wystawie sztuki dekoracyjnej, 
pisze - Pawilon polski jest dowodem, czego db- 
kouaić może naród, który potrafił zachować 
ddjeha niepodległości. Współczesna sztuka pol­
ska znajduje się na właściwej drodze i nie po­
trzebnie niczego więcej, jak tylko rozwijać się.

Katastrofa automobilowa.
PARYŻ, 2. czerwca. (Pat.). W  miejscowo-, 

ści Mont Lpcon spadł w  przepaść automobil. 
25 osób jsst ,iiężko ranionych.

‘ ' * ! ! “~ i
Aresztowanie b. ministra.

BUDAPESZT, 2 ''zerwca. (P a t). Policja 
tut- aresztowała wjezoraj byłego Uiinis-ra spraw 
wewnętrznych Benycky'ego i przekazała go 
de dyspozycji urzędu proKiz ato-skiego Uwię­
zienie naS.ąp łb pa skutek fałszyWego oskarżę, 
ma o obrazę naczelnika państw'a Horthvłego, 
jakiej dopuścił się Benyicky w zeznaniach swo­
ich złożonych władzom sądowym.

Brak wieści o Amundsenie.
BERLIN, 2. czetwca. (Pat.), ,,Berl. Ztg. 

am Mittag" dbnosi z pokładu okrętu* „Fi-am", 
że stracono tam jjUż nadzieję na powrót A- 
muindsena i towarzyszy ^aniolofami. SłUżbe o-, 
k-ętu „Fram", patrolująca wzdłUż lodU po­
larnego, rozpocznie się we Czwartek. Wedle 
sprawozdań rybaków, tamtejsze stosunki są 
nader trudne. Przypubzcza,ą, że Amundsen do-, 
znał uszkodzenia jeanego ze swoich samolotów! 
i że zmuszony był odbyć pieszo uregę z bie­
guna do przylądka Koluimłłji,



2 „DZIENNIK LUDO.WY".

Premier Grabski o położeniu gespoAarezem
Odbiła Się w prezydjUtn Rady Ministrów, 

konferencja prasowa na której pretn er p. 
GnaJbski w  ciągu, prawie 2-ch godzin przed­
stawiał dziennikarzom - ekonomiczne położenie 
kraj'u. “

Premier na wstępie zaznaczył.ł źe w spo­
łeczeństwie daje sie odczuć pewien niepokój o 
gospodarcze położenie kraju Premier stwier­
dza, że były istotnie powody do niepokoju, 
Ie|Cz w mardui, kiedy było największe napię­
cie drożyzny największa liczba bezrobotnych, 
najgorszy! Dii ans handlowy I największy od­
pływ waJUt Nc szczęście następne miesiące. 
IkWiejcfień iymaj,p rzyniosly We wszystkich w y­
mienionych dziedzinach poprawę, aczkolwiek 
stan gospodarczy nie przestał być trudny. Naj­
ważniejsze jest — zdaniem Prremiera — że na 
przednówku! ceny zboża, a co za tern idzie, 
i Chleba, wbrew, najsmutniejszym przewidywa. 
niom. suadły (z powodu przywozu zza grani­
cy, przyp. nasz). Zniżka ta będzie się pogłębiała 
na jesieni po żniwach1.

Premier jest obecnie znowu gorąc\m zwo­
lennikiem wywozu produktów rolnj eh gdyż 
tylko wywóz podniesie zdolność kupczą wsi, 
która jest naszym największym konsumentem, 
sprowadzi do kraju' obice waluty. pozwoli roz- 
szei zjyć ograniczone ostatnieimi czasy kredyty 
i t. d. Co Więcej ,p. Grabski stworzy* sobie 
nową teorję, którą stara się Udcw odbić, że 
wywóz zboża z kraju wcale cen chleba nie 
podniesie, przeciwnie, może je nieco obniż \ ć. 
Premier wiyiłożył słuchaczom swoją teorię, 
która może zrobić przewrót wr raulce, ale któ­
rą praktyka „między bajki wkład!a".

IntesyWny wywóz ma jesieni Premier p. 
Grabski opiera na widokaich dobrego uirodża- 
jUl, którv: — według niektórych zapewnień (tak 
zawsze zapewniano, gdy chodziło o wyW óz!!) 
— ima nawet zapowiadać się świetnie. Pomoc 
siewna, jaką Rząd okazał rolnikom. udziela­
jąc kredytów do 25 ubij. zł., okazała się po- 
żyteozna i obecnie możni? stwierdzić, że w, 
Poćsoe niema ani jednego morga nie obsia­
nego.

Przeszedłszy do omawiania wpływów z 
podatków, ,p. Grabski z zadowoleniem stwier­
dza znaczny1 wzrost wpłyWów z pierwszych 
czterech miesiącach r. b w porównaniu z 
temiż miesiącami ,r. z.

Gorzej zna.cznie przedstawia się sprawa 
naszego bi'ansu handlowego, aczkolwiek i tu­

taj miesiąc marzec był -tym przełomowym 
miesiącem o najwyższej surmę deficytu! 70 ttfllj.

Oczywistą jest rzeczą, że Rząd w tym s ta ­
nie rzeczy nie mogl pozostać oezczynny i mu­
siał przedsięwziąć szereg kroków zaradczych 
które w nieprzyjemny sposób zaskoczyły spo­
łeczeństwo. .ale które jednak były nieodzowne.

Społeczeństwu jednakże nie wolno pole­
gać tylko na usiłowaniach Rządu i powinno 
przyjść z pomocą przez Wyrzeczenie się arty­
kułów1 zbytku, przez Spotęgowanie oszczęd­
ności i t. p.

Mówiąc o ruchu' budowlanym, pi emier u-

sprawiedliwiał opóźnierpe tworzeniem komite­
tów miejskich, co powinno sprawie wyjść mu 
dobre.

Następnie premier zapowiedział zatrudnie­
nie pewnej pzęśd .robotników przy budowie 
kolei ze Śląska ido Poznania.

Pożyczka zagraniczna odegrała w tym ro­
ku dużą irolę, zweaszicza że wpłynęła w miesią­
cu .marcu, w1 tym najkryty czniejszym czasie. 
Nie należy, jednak wyolbrzymiać jej znaczenia, 
jak bowiem p. prenaer ocenia strata w bogac­
twie krajowem, spowodbwóna przez nieurodzaj 
192 4r., wiynosiła mniej więcej 1 miljard zł., 
a pożyczka przyniosła zaledwie ćwierć miljarda

n

Moskwa odrzuca warunki Amsterdamu.
Bolszewickie związki zawodowe odpowie­

działy nareszpie na uchwałę Egzekutywy Mię­
dzynarodówki Amsterdamskiej z if). lutego w 
sprawie przystąpienia rosyjskich związków db 
Amsterdlamu. Uchwała ta — przypominamy — 
Uzależniła przyjęcie rosyjskich zwiążków od 
zgłoszenia przez nie ichęci przystąpienia na pod1- 
stawie obowiązującego statutu Międzynaro­
dówki.

Otoz po3ic'h żgórą miesiącach Rada Centr 
Rosyjskich Zw. Zawód, postanowiła odrzucić 
warunki a msterdamu, wracając db swej pro­
pozycji zwołania imiędzynarodbwegu kongresu1 
bez warunków przedwstępnych, W celu1 utwb- 
rzenia nowej międzynarodówki zawodowej. O 
przystąpieniu db Amsterdamu Moskwa nie 
ichce wcale konferować.

W  ten soosób taktyka angielskich związ­
ków zawodowych doznała gruntownej poraż­
ki. W  kwietniu; na wspólnej konferencji angiel­
sko - bolszewickiej Rosjanie pod naciskiem 
Anglików zgodzili się przystąpić do organiza-

icji międzynarodowej której cele i statut na- 
ogół nie różnią się zasadniczo od celóvi i sta­
tutu Amsterdamu. Wzamian za to Anglicy 
mieil zabiegać w  Amsterdamie o podjęcie roko­
wań z bolszewikami przylczem „celem tych 
rokowali1 byłoby ustalić, w jaki sposób Uda­
łoby1 się naj'epie,| rozszerzyć istniejącą Mię­
dzynarodówkę" — jak brzmiało oświadczenie 
angielskie. Bolszewicy1 z~ początku! odmówili 
zgody na ten warUmek angielski, ale w końcu 
jednomyślnie go onzyjęli.

Obecnie MoskWa. odrzucając warulnui, 
postawione przez Amsterdam zaznacza jedno­
cześnie. że nie ma nic do zarzucenia cetom 
i statutowi Amsterdamu! A rmimo to nie chce 
ona nawet wszJcząć rokowań z przystąpienie' 
do Amsterdamu. Dowodzi ona przez to naj­
lepiej. że nie o zjednoęzenie ruchu zawoaowe- 
gc jej idzie, lefaz o rozbicie Amsterdamu. Tak­
tyka Anglików sprzyja tylko .moskiewskim 
Jnąfoiwodbirr i szkodnikom.

Nota Ambasadorów do Niemiec.
W ARSZAW A, 2. Czerwca (AW ). Na kon­

ferencji ambasadorów jednomyślnie Uchwalono 
tekst notyi do rządu niemieckiego w  sprawie 
'•ozbrojenia. oraz sporządzono listę uetn bień 
niemieckich Akty te wręczone zostaną Strese. 
mannowi dziś i jutro, przyćzem odbędzie się 
Uroczyste demarche EntCnty

ZJezd (M ektiw
W ARSZAW A, 2. czerwca. fAW ). W cza. 

sie Swiąl Zielonych obradował tu zjazd Ch. D 
przy' udziale około 80U delegatów. Lcnwalono 
szereg rezolucyj natury pospedarczej. Wybra­
no specjalną komisję redakcyjna, która opra- 
COWiać ma program stronnictwa.

KAROL KAUTSKY.
2 )

Doświadczenia przewrotu 
bolszewickiego.

(Ciąg ^alszyj.
TymCzaPsem Trocki przedstawiając „sztu­

k ę " inscenizowania rew oityrozw ija  przed1 Ha­
szem i cezami obraz powstania zgoła ciekawego 
rodzaju. To nie owsianie ba maj,mnie i przeciw, 
kontrrewolucji, w  którem działają wszyscy c. 
brońcjy rewolucji, Nie. to ma być powstanie 
przeciw rewolucjonistom, którzy1 nie chcą pójść 
pod komendę LeniinfaG Trockiego. Tych naieży 
ulsunąć.

Współudział w takiem powstaniu tak 
Mapks jialki i Engels byłby odrzuidii z naj wyż. 
szem oburzeniem. Wsz„k mówią oni w Manife­
ście komunistycznym: ,,KomUniści nie stanb- 
wią osobnej partii wobec innych partii robotni, 
(czyich >’

botniczym, — jak stwierdza co Trocki 
zrazu! wbrew znacznemu odłamowi swbich wła­
snych zwoleumkdw, którzy słusznie zastrze­
gali się przeciw takiemu rodzajowi wojny1 do. 
mowfej, dopóki sarni nie zakosztowali sina kg 
władzy. — Kto próbuje się w sztuce powstać 
lego autoramentu, nie ma prawa powoływać 
isię na Marksa tulb iEngelsa. Takie powstanie 
nie megło też nigdty być poczęte z żywioło­
wej akcji nrąs, jak wskażUje im to sam Troc­
ki i dlatego istotnym warunkiem jego powo­
dzenia bywało oszukiwanie mas co do celu i 
akcji i Wsypmnie innych socjalistów, z k ió”ymi 
jedna część bolszewików przyjaźnie pertrak­
towała, podczas gdy djługa równocześnie spro­
wadzała na niah karabiny maszynowe. Trocki 
pma 'Czelność, drwić sobie z mienszewików. po­
nieważ ufali szczerości bolszewików.

To, co się działo w październiku 1917, 
nie było tedy żywiołowem zerwaniem się mas. 
podobnem do powstania z lutego tegoż rćkuv 
lecz zamachem stanu, któ;ry zalnscenizowaii 
Lenin i Trpcki dla siebie, całkiem na staroro-

By.i oni najbardziej stanowczymi wrogami syjski wzór. To sztuka taibub zamachów, io 
wszelkiego sekicLa dwa w obrę ie olbrzymiej której Trocki mówił, że ro/Umie ją lepiej, njż 
partji klasowej, do której dążyli. W  sekciar- i ktokolwiek inny;. Powadzenie jego nie dbwV.»- 
stwie upatrywali dowód niedojrzałości ruchu dzi bynajmniej, ze to jest droga, którą pro-
robctniczego. lelarjat wszystkich krajów dojdzie db socja-

Lebiu i Trocki zaś mi e tylko to znamię nie. lizmU, 1 ecz że Rosja dzisiejsza w1 wielu1 spra-
dojrzałości swego bolszewickiego kierunku 
podnieś.i db rzędu, na jważniejszei tego zasady 
i uczynili z bolszewizmu najba,rdz;ej nietole- 
rancką ze wszystkich sekt; ale poszli dalej 
niż najnicuujrzalisze z dotychczas wy ch sekt 
socjalistycznych: propagowali i inscenizować 
zbrojne powstania przeciw innym partjom ro.

wach nie wyszła jeszcze noza czasy Katarzy­
ny II.

| Świadczy to o miiitarystycznym krefyniz 
imie Trockiego, jeśli myśli, że wystarczy znać 
regulamin takich powstań, by móc je wywo­
łać ,Wszędzie dowoli i każdegc czasu. Jeżeli 
dotychczas nie doszło jeszcze do rewolucji!

światowej, to wina chyba w tern że taki regu­
lamin nie został jeszcze należycie Wfyipracą.- 
wiany!. ‘ ‘ ,

Nie widzi on, że powodzenie zamachu sta­
nu! z r. 1917 spowodowane zostano warunkami 
zgoła innegu rodzaju; jakie istniały wówczas 
jedynie w Rosji, a d!ziś nie istnieją w żadnym 
z krajów świata, przynajmniej kapitalistycz­
nego. Jest niesłyichaną naiwnością sądzić, że 
z procederów przewrotu październikowego 
można, wydobyć jakiekolwiek wskazówki d".a 
międz!ynaroddwego proletarjatU.

Gdzie tkwi właściwa nauka z tego prze­
wrotu. tego Trocki dotychczas jeszcze sobie 
nie uświadomił. Twierdzi on:

,.Celem biadania prawa i metod' rewolucji 
prolelarjatu1, ’ nie mamy po dziś d'zień żadny ch 
głębszych i ważniejszych źródeł poza naszym 
eksperymentem październikowym". ‘ (Str. 14).

Zaś rewolUcja proletarjatu jest \v oczach 
jego identyczną ze ,zbrojlnem zagarnięciem 
władzy". Zagarnięcie w ładzy0 Przez kogo? 
Przez proletarjat? Sam Trocki uważa prole- 
tarjat rosyjski za niezdolny do ' Utrzymania 
w ;adzy pańslwowlej. Mó\v’i tylklao ..oirganizowa 
niul przednich slraży' piroletarjackich" dla po­
wstania zbrojnego, rozumiejąc przez to partję 
komunistyczną. Aie ta partja była, jak poka­
suje Trocki, w niezgodzie; prócz Lenina i 
Trockiego, wszyscy przywódcy bolszewizmu 
mieli zastrzeżenia przeciw powstaniu. ;

Tak więc ,.irewolu|cja proletarjacka" spro­
wadza się jedynie do zagarnięcia władzy] przez 
komendantów przedniej straży!: Lenina i Troc­
kiego. • ,

C. d. n.
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Ulalha gfirniHóur przeciwko zamachowi kapitalistów
na £ godzinny dzień pracy.

Kapitaliści węglowi pomimo zawarcia Umo- 
w)y) i istnienia Ustawy Me przestali ataków na 
ustawowy (czas pracy. Nie mogąc przy ukła­
dach ze Związkiem górników przeprowadzić 
przedłużenia czasu pracy, ograniczenia Urlo­
pów i obniżenia płacy, postanowił,. w sposób 
podstępny przedłużyć czas pracy zapomocą 
sprzecznylch z ustawą regulaminów służbo­
wych, któtre bez wiedzy Związku, (ale nie bez 
wiedzy władz) wywiesili w kopalniach. Regu­
laminy te zostały tak ułożone, że gdyby udało 
się Wprowadzić je w ży(oe, to ipraca na kopal­
niach wynosiłaby nie 8 godz. dziennie, a w 
sobotę 6 godz., ale 9 godzin dziennie, a w so-, 
botę 7. Na kopalniach, gdde załogi' są licz­
niejsze qzas pracy wynosiłby 'nawet w.ęcei 
bo zjaizdl i fcv|} jazd trwa tam dłużej, aniżeli jed­
ną godzinę. A przemysłowcy chcą czas zjazdu 
i wyjazdu odiięzyć od czasu pracy. Robią to 
z całym cynizmem, nąru|szając obowiązującą 
istawę o czasie pracy, która określa w art. 
1. i 2. wyraźnie długość i sposób stosowania 
czasu pracy. Mianowicie mówi się tam: ,,W 
górnictwie czas, zużyty na zjazd i wyjazd1, wli­
cza się w  czas pracy, Regulamin wewnętrzny 
kopami winian określić tylko kolejność zjazdu 
i wyjazdu".

Stąd wynika jasno, że reguł amin wewnętrz 
ny, któryby przedłużał czas pracy przez wli­
czenie zjazdul i (wyjazdu, jest sprzeczny z u- 
stawą i za wywieszenie takiego regulaminu 
przemysłowcy winni być pc ciągnięci przez wła. 
dze do surowej odpowiedzialności. Niestetj, 
władze, kiedy, wspomniane bezprawne reguia- 
niny ukazały się na kopalniach zachowałysię 
7'upełnie obojętnie. Wobec tego górnicy mu­
sieli sami na te gwałty baronów węglowych 
zareagować. Po Ukazaniu się owych regula­
minów zawrzało wśród górników1 w obu Za­
głębiach węglowych. Okręgowe Sekretarjaty 
Zw, Górrn Zagł. Dąbrowskiego i Krakowskie^ 
go zwołały konferencje delegatów, Iria których 
przyjęto rezolucję, piętnującą nielegalny reguw 
.amin1 i <Wzy|wająqą 'górników', aby się dr n-vego 
nie stosowali, natomiast ściśle przestrzegali

włączania czasu zjazdu i wyjazdu o o 8-godz
pracy.

Kiedy robotnicy, stosując się do uchwalo­
nych we wszystkicn kopalniach rezolucji, po­
częli zjeźdzać o 6-tej i o 2-ej. a nie o 5.30 
i 1.30. jak to przemysłowcy nakazywali — i 
wyjeżdżali o 2-ej i o 10-ej wieez., niektóre 
zarządy kopalń zamknęły szyby i tym robotni­
kom. którzy przed 6-tą i 10-tą nie zjechali za­
grozili natyjchmiastowem wydaleniem z pracy 
bez 14-to dniowego odszkodowania. Tam zaś, 
gdzie robotnicy rozpoczęli zjazd według pole­
ceń Związku o 6-ej i 2-ej, zarządy kopalń za­
rządziły i, aby robotników tych nie wywożono 
o 10-ej wiepz. lecz dopiero o 10.30. Wskutek 
tego robotnicy musieli czekać na dole pod szy­
bem do pół godziny i więqej. Nie dziw, że te­
go rodzaju następowanie doprowadziło robotni­
ków do wielkiego rozgoryczenia, temberdziej, 
że kopalnie sptrowacziły policję,-która miara 
zmuszać robotników do podporządkowanie się 
bezprawnym rozporządzeniom przemysłowców, 
istotnie, w  pierwszyćh uniach zatargów piulicja 
zamiast stanąć w obronie prawa po stronie ro­
botników, rozpoczęła zmuszać robotników do 
podporządkowania się bezprawnym rozporzą­
dzeniom przemysłowców. Dopiero wskutek in­
terwencji kierownictw a Związku Starostwo po­
leciło policji, aby czynnie pie występowała dó- 
póty, dopoki robotnicy nie zrobią jakiejś awan­
tury Starostwo nie poleciło jednau zdjąć bez-, 
prawnych prowokacyjnych regulaminów prze­
mysłowców ! "

Celem poinformowania robotników o spo­
sobie dalszej walki o,raz zdemaskowania roz­
siewanych przez bwżuazyjną prasę i zarządy 
kopalń kłamstw, jakoby Związek zgodził się 
na przełużenie czasu pracy i taką umowę pod­
pisał, zostały zwołane wielkie wieice manifesta­
cyjne w czterech większych dzielnicach Zagłę­
bia Dąbrowskiego, w których wzięło udział 
około 40 tysięcy robotników z kopalń i fa-, 
bryk. Na wiecach tych przedstawiciele Związku1 
zdemaskowali kłamstwm. obłudę i niecne za­
miar}'1 kapitalistów złamania ustawy o czasie

pracy w sposób podstępny. Zebrani robotnicy 
groźnemi okrzykami pod adresem kapitalistów* 
dali., wyraz ogromnemu niezaaówóleUiU ,i do­
magali się od władz poskromienia rozwydrzo­
nych kapitalistów. Między i mierni padały okrzy­
ki : Dość mamy nędzy i prowokacji! Konamy 
z głodu!

Na wszystkich .ych wiecach, które odbyły 
się 21. maja, przyjęto rezolucję, w której na­
piętnowano podły zamach kapitalistów na u- 
stawę. RezolUcja oświadcza:

..Wobec tego. że kapitaliści ostatnio zapo­
mocą szykan, redUkuji i zamykania przedsię­
biorstw chcą zastraszyć loboinikow i tym spo-, 
sobem zmusić do lUższej pracy, zebrani niecne 
te metody! piętnują i żądają ód władz, aby po­
skromiły to reancyjne rozbestwienie, z jakiem 
łamie się Ustawę o czasie pracy.

Zebrani, rozumiejąc, że tylko w jedności 
i organizacji leży siła kiasy robotniczej, oświad­
czają, że nadal nieugięcie stoją pod czerwonym 
sztandaiem PPS. i klasowych Zw. Zaw., i 
ufni W 1 zwyjcięstwo sprawiedliwości i praW'd, 
przysięgamy na pamięć naszych wielKich boha­
terów robotniczych którzy zginęli męczeńską 
śmiercią za nasze prawd, że ani dzisiejsza nę­
dza, ani groźby ani podstępy, ani redukcje 
lub agitaija kapitalistycznych sługusów i ich 
pismaków, nie zmiUszą nas do dłuższej pracy; 
ponad 46 godzin W tygodniu, jak przewiduje 
ustawa".

Czekam}', co zrobią władze. Dotychczas 
biernie przyglądają się walce górników orze-. 
ciwko zamachowi na lUsuawę. Jeśli jednak bier­
ność ta ma trwać nadal, to oędziemy unuszenJ 
zastosować takie metody walki, które będą 
w stanie przekonać (przemysłowców i włacize, 
że górnicy nie pozwólą bezprawnie deptać praw 
swoich i ustawy !

STAŃCZYK.

Parlamentarz/S:! cnykiscy w  Wilnie-
WILNO, 2. czerwca. (Pat.). Dziś przybyli 

iU parlamentarzyści angielscy, którzy zwie feitt 
w ciągu dnia miasto i okolice, a wieczorem 
odbyli konferencję w banku' Ziemian z przed­
stawicielami sfer przemysłowych, bankowych i 
nan dl owych.

W IKTO R CZERNOW.

Trocki.
(Ciąg dalszy).

III.
Czyż o to walczyli wszyscy myślicie te i bo­

jownicy rosyjskiego socjalizmu, począwszy od 
Czernyszewskiego, a skończywszy na Plęcha- 
nowie. czyż o Lo krew swoją przelewali nie­
zliczeni męczennicy jego, by Utorować Leni- 
notvi i Trackiemu drogę dó samodzierżawia ? 
Nie, oni chcieli wyzwolić Rosję i stworzyć 
tam stosunki, któreby umożliwiły im rozwinąć 
w prolelariacie siłę i dojrzałość, aby potem 
mógł sam =ię wyswobodzić. O tętn, że to jest 
zauanie rewoiu|cji proletarjatu, wiedziała jesz­
cze w październiku 1917 większość bolszewi­
ków nawiet i dlatego sprzeciwiali się oni uję- 
cru władzy, a planowanem przez Lenina i ,Troc. 
kiego. Nie dlatego, by w ogóle byli przeciw­
nikami zagarnięcia władzy przez proletarjat, 
ale nie mogli się oni zgodz;ć ze sposobem, 
jakim obaj zamierzali ią Ująć. przewidując, że 
może z tego Wyiniknać klęska dla Rosji a i 
dla proletarjatu1. Dowodzą tego enuncjacje Zi- 
nowiewa, Łosowskiego i innych, cytow’ane 
przez Trockiego, O tych „doświadczonych re- 
wo!u|qjonislaih“  i „starych bolszewikach", po­
wiada Trocki że W „tiajkrytyczniej »zym okre­
sie" slanęii na stanowisku... s oę j a In o _ d e t n ot.—a- 
tycznem.

Był to punkt 'widzenia, na którym dotych­
czas opiera się cały rulch socjalistyczny i re­
wolucyjny. Dopiero gdy doszli do siei u za­
pomnieli chwiejni podówczas nolszevv;c }, osza- 
łomieni posiadaniem władzy o swej przeszło­
ści i przekonaniach, klóre ich ożywiały, jak

długo sami musieli toczyć bój ciężki o władzę.
Tęlko o władzę osobistą a jako żywo 

nie o ujęciu władzy przez proletarjat, szło 
w gruncie rzeczy w październiku Leninowi i 
T reckiemu.

Trocki przypomina, że Lenin wówczas po­
wtarzał: Teraz lub mgd1'’. I w samej rzeczy, 
kto wie. czy nie miał słuszności, gdy’ calein 
było jedynie zdobycie wszechwładży dla Le- 
nina Do osiągnięcia tego cełfli warunki dane 
bały tylko w1 Jiaosie października 1917. Po 
upływie tego momentu krvtyCznego, nie byłby 
mógł Lenin może nigdy dorwać się do samip- 
w ta o z Kwa.

Ale śmiesznem byłoby wołać ..teraz łub 
nigdą "  ze stanowiska dorwania się dó władzy 
proletarjatu. We wszystkich krajach przemy- 
słowvich razem z rozwojem przemysłu wzra- 
sia nieustannie proletarjat w siłę i dojrzałość, 
tak że ostateczne zwycięstwo jest nieUniknionte 
A zwycięstwot o, które jest rezultatem walk 
mil jonowych mas,’ nie może zależnem być od 
tego, czy poszczególny jakiś działacz ulchwy- 
Oi odpowiedni do lego moment, czy też go pic'- 
minie

Zresztą qo za niekonsekwencja — utrzy­
mywać z jednej strony, że w Rosji zaistniał 
był tylko jeden jedyny moment, który ju‘ż 
nie powróci, który pozwolił komunistom zdo­
być władzę ; podiczas gdy dla rewolucji świa­
towej moment ten każdej chwili może się 
znaleść! ,

W  r. 1917 mógł jeszcze Lenin, przy swoim, 
jak pokazuje się, wysoce Utopijnym optymiz­
mie, myśleć, że gdy on tylko zdobędzie w'łia- 
cbę, to proletarjat zuskal już wszystko. Pro­
letarjat mialbv wtedy kilku Uderzeniami młot. 
ka zbudować nowy. ustrój społeczny.

Ale sądzić dziś jeszcze, po d.bśwn‘adcze-' 
niach ostatnich siedmiu lat, że centralne za­

gadnienie socjalizmu leży w kweslji, ;ak zdo­
bywa się władzę, bez względu na środki, 
pele i wwru.nki tego zdobyjda, mówić jesz­
cze dziś o nauce wyciągnąć się dającej z 
„eksper} mentu piaźcluernikowego", a or żytem 
rozważać jedynie kweslję zwycięstwu militar­
nego własnej sekty, albo raczej jej komendy 
najwyższej, 'bez najmniejszej v rzmianki o ów ­
czesnych warunkach społecznych i ekonomicz­
nych — świadczy o zastraszającym wprost kre­
tynizmie militąrr.ylm. — Wcjsku! idzie tylko o 
póbicie przeciwnika; zniszczenie jego środków, 
pornocniczjylch i otrzymanie we u łasnych sze­
regach ślepego uosłuszeństwa wszystkich pod’- 
władnych. O nic wiecej lnie troszczy się.

I lak właśnie zupełnie taksamo. myśli 
Troicki. Ani miu przez mvśl nie przejdzie zba­
dać, czy owi .socjalni demokraci", ;;miensze- 
wi;qy", „pomocnicy burżUazji" w szeregach 
botszewizmu, których on oskarża, nie mieli 
przypadkiem zasadniczej słuszności, gdy u- 
patrywaii w zamachu stanU (przeciw socjalistycz 
hym pair jotom bratnie niebezpieczeństwo dla 
irózwóju Ro'sj!i i jieij proletarjatu1, choćby nawet 
dzisiaj wstydzili się swojego ówczesnego ro­
zumnego stanowiska. Wprawdzie fakt} prze­
mawiają dziś językiem, którego nie można 
nie rozumieć, a który całkiem wyraźnie poka­
zuje, w jaką to „Ulicę ślepą", mówiąc słowami 
Wercsajewa. dostały się 1 las. pracujące Rosji 
skutkiem ..eksperementu październikowego". 
Dzisiejsi posiadacze władzy nje znają drogi 
wyjścia. Chwytają się, najsorzecznicjszych 
środków, usiiUją zdobyć zaufanie kapitalistów 
i rządów zagranicznych, by dorwać się do po­
życzek', a równocześnie dążąc do wytępienia 
lyjChże rządowi i kapitalistów', przez propago 
wanie rewolujcji światowej, zanurzają się coraz 
głębiej w bagnie

(C. d. n.).

/



4 „DZIENNIK LUDOWJY". Nr. 125

[̂owiny z dnia.
Lwów, 31 mąja

O P Ł A K A N E  SK UTK I N IEO STRO ŻNEJ JAZDY. 
Sunochod Nr. 9339 Jam. Oryszkiewicza z Gronowa,
pow. Slryjskiego. zderzy! się wczoraj w  ul. Łycza­
kowskiej z wozem tranwajowym ŁD  Nr. Sie­
dzący !w ancie dr. Norbert Moldauer, zam. w Stryju, 
dozna! obrażeń na głowie, samochód zaś również został 
uazkoozony.

16.letni Franciszek Lang jadąc rowerem przez 
ul. Krakowską potrąci1! służącą Teklę Marków, która 
upadłszy i/raniła się w twarz.

Kazimięrz O le i  właściciel dorożki samochodowej 
Nr. '7683. doniósł policji, że August Begar kierując 
samochodem Nr. 7582 najechał w  ul. Radeckiej na 
auto donoszącego, przyczem poK.ażnie uszkodził mo­
tor, jktóry na razie nie nadaje się do użytku. Na szczę- 
ifcie tnikł z jadących autem nie doznał szwanku.

Do Pogotowia rat. przywieziono Włodzimierza Ja- 
inuflza, który polrącony wozem doznał złamania ze­

bra. Po zaopatrzeniu odwieziono go do szpitala.
W Ł A M A N IA  I .KRADZIEŻE. Nieznani sprawcy 

włamali się w noc-y do cukierni Szymona Lauba. przy 
pl. Goiuchowskich i skradli znaczną lic.W cukierków 
i Czekolad.

Z magazynu Berischa Ziegelheima przy ul. Sta- 
rozakonnt j I. 11 skradli wlamywauze małą kasę werb- 
heimowską. w  której znajhowało się 1 tys. zł,

W  nocy przez otWarle okno dostali się złodzieje 
do zakładu' SS. Bazyljanek j>rzy ul. Ubocz i skradli 
zakonnicy Weronice Semeniuk bieliznę, wartości 200 

złotych.
PR ZE JEC H A NY  PO C IĄG IEM . W  nocy na ub. 

niedzielę 'przywieziono na dworzec główmy Piotra Na- 
konecznego. który wsiadając do pociągu w  Rawie Ru- 
skiłej Ippadł i dostał się pod koła pociągu. Lekarz Po- 

Igojowiia ,rat stwierdził, żc nieszczęsny doznał zmiaż­
dżenia nogi, przyczem stopa zutpMnie zostata odcięta. 
W jstanje groźnym odwieziono go do szpitala.

ZA G A D K O W Y  ZG O N  SŁUŻĄCEJ. Pogotowie rat. 
z pwezwano wczoraj o świcie do mieszkania dr. Srrojt- 
nowskiego. zam. przy pl. Marjackim pod L . 7. Za­
stano Jtu w (stanie nieprzytomnym służącą, 1 tóra nagle 

kachorowała iw nocy. Chora, przewożona do szpitala 
zmarła w  drooze. Zwłoki zabrano do Instytutu medy­
cyny sądowej celem stwierdzenia powodu1 zagadko­
wego iżgonu.

Ż G IN Ą Ł  PR ZY G N IE C IO N Y  W O ZE M  I W IE P ­
RZA M . 5Yletni Józei Pięciorek. zam. w  Jaryczowie 
Nowym, lonegdaj w  nocv wjósł wozem wieprze do L w o ­
wa. W  pobliżu Zapylowa niespodzianie przewrócił się 
wóz 1 i przegniótł jadącego. .Nieszczęsny nic mógł wy­
dostać fsię z pod ciężaru' i zginął na miejscu.

Po (pewnym d piero czasie gościńcem tym nadje­
chali jjnn[ rzezruioy z Jaryczowa i wydobyli zwłoki o- 
fjpry wypadku z pod wozu.

ZAM ACH Y (SAMOBÓJCZE KOBIET. Marja W.. 
zam. przy ul. Pełczyńskiej 5, usiłowała struć się subli- 
maiem. (Zawód miłosny był powodem jej desperackiego 
kroku.

Iletena ,r zam. przy Ul. Dekierta 11 truła się 
kwasem solnym z powodu niesnasek rodzinnych.

Pogotowie pal w  obu. wypadkach udzieliło po­
moc y i odwiosło despeiatki do szpitala.

POŻAR W  D E LO ŻO W A N E J  K AM IEN ICY. -  
Wczoi pcpcdunniu zaalarmowano straż pożarną, iż 
pan się w  delożowanej realności przy ul. Starotan 
detnej 9. Straż uożarna po otwarciu przemocą drzwi 
weszła do wnętrza i ogień ugasiła.

Paliła się (Pu' słoma i śmiecie, nagromadzone 
w  aużej ilości w miejscu ustepowem. ■*- Przyczynę 
powstania zagadkowego pożaru w  zamkniętej realności 
nie zdołano na razie ustalić.

ZAG IN IO N A . Franciszek Surówka, robotnik, zam 
przy ul, I [aszlelańsklej 10, doniósł policji, że 12-!elnia 
córka jego Stefania wydaliła się z domu 27 z. in 
i zaginął- bez wieści.

. O B Ł A W A  PO LIC YJN A  N A  R O M A N T Y C ZN E  
PARKI. W  ub. niedzielę wieczorem zarządziła policja 

• loblawę w  parku Kilińskiego, na cmentarzu Stryjskun, 
na górae P-ełcz\ ń sklej i w  parku Jordana. Przyirzy- 
okolo 30 czułych par. Część kobiet bvła podekana' 
oględzinom lekarskim, niektórzy z aresztowanych od­
powiadać będą przed sądem za publiczne zgorszenie, 
inni zaś będą wydaleni ze Lw ow a do miejsca ich 
przynależności.

BÓ JkI I PO R A N IE N IA . Anna Sluka zam. w  
raku na pL Teodoiu zrani ta nożem w  pierś w  czasie
sprzeczki swą sąsiadkę Julję Rataj. —  Nożowniczkę 
aresztowała policja. C

Józef Holoszczak, vcl Hoioszniej został n ipa-
dpjięfy przez kilka oaobników na Górze Stracenia, 
którzy pobili 'go ciężko i kopnęli nogą w  brzuich. Po­
bity Stracił przytomność i  został odwieziony do szpi­
tala. T o  okazała się potrzeK. dokonania operjaicji. —
Stan H. jest nadal groźny i nie odzyskał on przytom­
ność?. —  Policja aresztowała sprawców napadu i 
pobicia. Są to. Stanisław Sleptr, W ładysław  Ruszała,
Józef hostanowicz, Marjan Bobeta. Józef Prystaj' i 
Stanisław Mazur. Osadzono ich w  areszcie.

W Pogotowliu1 rat. zaopatrzono Marję Budniko- 
v ą. zam. jitrzy ul. Strzeleckiej 5 i Annę Chamcową, 
zam przy uL BiacharśLte] 25. pobite 1 po .nione przez 
swych mężów

Adolfa Hochbenga poki^sał dotkliwie jego prze­
ciwnik Zaopatrzono go w  Pogotowiu rat.

/.AMACH SAMOBÓJCZY Z BR AK U  SRODKOW  
DO ŻYCIA. 16-letnia Franciszka G.. rodem z Biłgo- 

rąju. przyjechała do Lwowa w  poszukiwaniu za ja­
kim iś zajęciem. '

N ie znalazłszy jednak służoy. nie mając dachu 
nad głową i środków do życia z desperacji rzu­
ciła £ię oua wczoraj lopołudniu w  ul. Zielonej pod 
[przejeżdżający (wóz tramwajowy. —  Motory zdołał 
wsoirzymać tramwaj poczem usunięto, nieco poturbo­
waną desperatkę ze szvn i oddano ją pod opiekę po­
licjanta. *Jsadzono ją w  areszcie, iby następuje odesłać 
do 'miejsca przynależności

PO G R Y ZIO N A  P R ZE Z  SZCZURA.. Wczoraj wie­
czorem zgłosiła się w Pogotowiu rat Regina Kobei 
z yanamj na ręce. Po zaopatrzeniu1 zeznała ona. że złg. 
pała w  piwnicy dużego szczura, którego zdołała zabić.
Gryzoń len zdołał jednak pogryść dotkliwie jej ręce.
Po mopal-zeniu odesłano ją do szDitala.

SPŁO SZO N E  K O N IE  tV UL. JANO W SK IEJ. —
[Wczoraj popołudniu spłoszyły się konie wo/klsko- 
>vd przejeżdżającego wozu tramwaj owego wr ul. Ja­

nowskiej. Jadący wozem żołnierze, uczestnicy podofi­
cerskiej szkoły taborów Szczepan Stefański i Ignacy 
Boeźkowski wypadli na bruk i doznali ciężkich obra­
żeń. Odwieziono ich do szpitala wojskowego Konie 
pędzące pa oślep zdołali przytrzymać przechodnie, 
poczem (oddano je pod opiekę posterunkowego.

OSZUŚCI NA JARM ARKU. Jan Mazur, z Lipnik, 
udał się onegdaj do Mostów Wielkich. N a  targo­
wicy zaoferowało mu1 dwóch nieznanych osobników  
kulpho krowy od pewnego gospodarza, który rzekumo 
wyjeżdża ido Ameryki. W  drodze jeden z tych osobni­
ków zgubił chustkę do nosa. którą Ipodjąl jego kolega. I 
Po chwili ów idący naprzód zwrócił się z  żądaniem (Z e  sportu, 
do (Mazura. aby ten oddał mu zgubioną chustkę. Pod­
czas przeszukiwania kieszeni rzekomo poszkodowa­
ny^ o związał chustkę Mazura, w  której znajdowało 
śję 250 z,ł. Chustkę tę oddał jednak z powrotem.
Poszkodowany Odnalazłszy następnie chustkę swą w  
kieszeni kolegi, począł 'go bić. poczem obaj zbiegli w  
kierunku rynku. Mazur, pozostawszy zam wrócił na 
targowicę. Tu zaglądnąwszy do ' swej chustki spo 
strzegł brak pieniędzy. Na miejsce ich sprytny oszust 
włożył kawał zatłuiszczonego papieru.

Poszukiwania 'Jiolirji za oszustami pozostały bez 
rezultatu.

WPISY i ZGŁOSZENIA
do gi inazjum z prawem publiczn) i szkoły powszechnej 
im. Henryka JORDANA (ul. św. Mikołaja 16), odbywać się 
będą od 1-go czerwca br. w godzinach od 13 14.

Mieczysław K istryn.

„Ruchliwy!* prezes P. Z. K. w Stry.u.
S t ry j, 1. c ze rw ca .

Po .ikwidlacji filjj Magazynu żabotów* w* 
Stryju1 cały peisonal przeszedł db głównego 
Magazynu zasobów — cóż kiedy ten personal, 
to jedna zorganizowana partja Z. Z. K., z  Wy­
jątkiem 3 tuidlzi.

Nie podobało się to p. Kapie. adj. maga­
zynuj, a prezesów! P Z. K. Pan ten dobiei a 
sobie wielkich „ideowców'', jak pohioanjka wiar 
sztatowego, Leszczyńskiego, który niewiadomo 
skąd znalazł się za biurkiem, Mosbauera, dalej 
Jaremę W  czasie wielkiej redukcji przyjętego 
do kolej i, który nie tak i awrto tańczył na wie- 
iczorkach ruskich ..kołomyjkę" i ..kozaczka" 
■a dziś .ia polskich znowu wykręca ..mazurka" 
i przy ipomocy takich to „wielce zasłużonych" 
iuldzi kręci się p. Kapa w czasie godzin urzędb- 
wych między biuiriauslam1 i robotmkami, agitu­
jąc i usiłując 'dr węiagrtąć d'o szeregów PZK.

Nie bardzo to jednak mii się udaje Zna- 
jąc bowiem jego dwulicowość i zarozumiałość, 
nie chce persona! byłej filji M. Z. przejść pod 
skrzydła opiekuńcze Kapy.

Krewki prezeis PZK.. tracąc cierpliwość 
wobec, opornych członków ZZK., wyraża się 
ze ich sam wypisze z ich związku. A  przecież: 
me tak dawno temto Kapa zwierzał się przed 
oewnym członkiem ZZK., że wypisał się z or­
ganizacji żółtej i wyjraiził życzenie, by członek1 
ten ułatwił mu wejście ao organizacji ZZK.

Jednak Widząc, że organizacja me wyciąga 
ramion po taką zdobycz, zmienił swoje zapa-, 
tryawiania i wrócił znowu do Związku' PZK., 
któriyim pomiatał.

1 Lepiejby było. by ter. ..ruchliwy" prezes 
siedział cicho w  Stryju1, kiedy mu dobrze, bo 
dla niegc Magazyn Główny — to ostatni u|- 
rząd — a jeśli i ten straci, będzie bieda, bo 
któż go zastąpi w prezesurze PZK. i kto 
potrati cak łgać i łasić się, jak pn. 
aammmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmm

Eksplozja chloru.
G E N E W A , 2 6) (PAT .) Na stacji Anemasse wy­

darzyła (się w  niedzielę olbrzymia ekaplozja 1.200 kg. 
chioru w słanie lotnym. Gaz wtargnął przez okna do 
mieszkań domów. 50 osób zostało gazem tym za­
trutych. |zaś 12 osób z pośród nich znajduje się w  sta­
nie gioźnyir '■
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AM ATO RZY— POGOŃ 2:3 (0:2) i 4:1 (2:0,.
Amatorzy T-ohrmann Ii —  Tandler óshneider 

—  Brisa. Reiserer. Hitł —  Robitschek. Wieser, Sinde 
lar. Naufsch, Cutti. —  Pogoń bez Olearczyka z Uri- 
chem na lewem skrzydle. Wiedeńska 'drużyna pize- 
wyźszała (pod względem technicznym i taktycznym 
naszego mistrza, nie dorównując mu w  energii i am­
bicji. Wytrzymałość Pogoni pozostawia wiele do ży­
czenia, pod Koniec gry prawic wszyscy gracze osłabli, 
tak, że cala drużyna musiała bronić swej bramki. —  
'Amatorzy —  zwLszcza w drugim dniu —  okazali bar­
dzo ładną grę. kombinowali dobrze, niezdecydowanie 
jednak strzelali

W  (piienVszym dniu Wiedeńczycy grali bez am­
bicji, dopiero po 3 punktach na korzyść Pogoni, za­
brali Bię do gry, natomiast w drugim dniu przez cały 
przeciąg gry znać było chęć pokazania (ezoroweco 
iooiŁfalu. co im się też uaalo, W  Kądzielę sędziował do­
skonale p. Schor, w  poniedziałek p. Schlesser. 
Y IY O -H A S M O N E A  1:0 i 2:0.

Zwycięstwo Węgrów zasłużone. Drużyna technicz­
nie (dobrze wyszkolona obrona wyśmienita, napad 
przed bramką przekombinowuje. tak. że rzadko do­
chodzi 'do sl-zaM. Hasmonea g r »U  ambilule. wyka.Wo 
jccLnak <w pierwszym dniu1 mało dyscypliny sportowej. 
W (juerws^ym dniu1 sędz:owal p Zweig, w drugim kpt, 
Rilor wzorowo.

j K r a k ó w :  G R A C O V I A — G A L I A  ( F r a n c j a  7 :1 .

| v a $a :s— c r a c o y g  4:0.
I B LU E  ST\B  'Berno)— M AK KARI 1:3 i 3M.
Łódź: Ł. K. S . -S r iM E R IN G  (W iedeń ' 2:2 i 2:2. 
Wilno W Ił J A — PO LO N IA  (Wrarszawa' 1:3.

1 'I E .A T R — P R A S A  B a rd z o  u d a tn a  im p re z a . T łu m -

, TI 3 , | nie igromadzona (publiczność na boisku Cytadeli uba-
przy ul. Halickiej L. 15 w  podworzu poleca: .. . , , , , . . . ■

sandały, obuwie letnie, oraz buciki luksusowe i zwykle się zna o .ne. > I ną rukmą by ł nasź^ uto-
tylks w znanym z taniości magazynie obuwia Kracha prz” tzc sędzianki ahlowe pp. Knrahianka i Łozińska, 
ul. Halickiej L. 15 w podwórzu. Tanio, bo w  p o d w ó r z u !  B IE G  D. O. K. VI 1) Saw*arvn (Pógoń) 20‘52.

661-10 2) ilaiieki (Pogoń) 21*01.

NAJNOW SZY

Koleiowy ROZKŁAD JAZDY
z ważnością od 5 czerwca br. Cena tylko 1*50 zł.

poleca

Księgarnia Ludcw a, Szajnochy z.

X N A D E S Ł A N E . x j
(Za tę rubrykę Redakoja nla odpowiada).

Krach we Lwowie
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Napad bandytów na pociąg.
WILNO, 2. Cze;wica. W  sobotę rano o 

godz. 4 ram. 30 na pociąg, któj’- y wyszedł z 
(Warszawy o godz. 0 wieczorem dokonano na 
S z lak u  Czeremcha — Wułkowysk napadu nie­
udanego między stacjami Swisłoez — Narewka. 
Ody pociąg był Jńż w pełnym biegi1, z obu 
stron padły gęste strzały karabinowe. Szyby 
powylatywały. ściany wagor jWk,zostały prze­
strzelone. N,a tor kolejowy wybiegł iakiś czło- 
wieł ktopy czerwonym sztandarem usiłował 
zatrzymać pociąg". Z obu: stron torb. wysko­
czyli bandyci. Maszynista nie tracąc przytom­
ności, zdwoił siłę pary i .podag Ulniknął ze 
strefy ognia karabinowego.

.WILNO 2. pzerwca. Według dalszych in­
formacji o zamachu! na pociąg piod Narewką, 
przyczyną która Udaremniła zatrzymanie po­
ciągu;, było natknięcie się bandytów na poste­
runek policji linji kolejowej, Zajączkowskiego 
i Sokołowskiego. Poiiicjano ukryli się za nasyp 
kolejowy i podjęli ogień karabinowy przeciw 
bandytom. Walka, wsku!te!k przeważających sił 
bant t. skończyła się śmiercią Zajączkowskie­
go. Sokołowski został ranny. Bandyci próbo­
wali rozkręcić iszyny. W  tym momencie nad­
biegł pociąg i uniemożliwił bandytom zamach1. 
Ostrzelano pociąg z JwU stron Pasażerowie

w tym czasie spail. Na odgłos strzałów po­
wstał popłoch. Pociąg się nie zatrzymywał, pa­
sażerowie spostrzegli się o co chodź, i padli 
na ziemię. Na skutek strzałów jedna kobieta 
jest ranna

Główny ogień był skierowany, w stronę 
lokomotywy, ale bezskutecznie. Natychiniast po 
otrzymaniu; wiadomości o dokonauiu napadu na 
pociąg, Wyjechali z Wilna na miejsce wypiadkU 
dyrektor Wileńskiej dyrekcji kolejowej w to­
warzystwie wyższych urzędników.

WILNO. 2. czerwca Według nadeszłych 
nadesizłych tutaj wiadomości napadu na po- 
pąg koło Narewki dokonała banda, złożona 
z 80 bandytów, doskonale uzbrojonych. M iej­
sce napadu ma swą tradycję bandycką. Osta­
tnio operowiała tam bardia znanego ataman^ 
Czorta. Jest to okolica lesista i błotnista. Bło­
ta te letnią porą nie do przebjicia. Lasy te 
Jączą się na wschodzie bezpośrednio z puszczą 
białowieską i świsłocką. Po ''okonanym napa­
dzie banda udekła w kierunku na wschód'. 
Pościg jesl niezmiernie utrudniony, ze wzglę­
du! na nieprzebyte lasy, które w1 przestrzeni 
kilkuset kilometrów Idągną się njeprzerwańem 
pasmem aa do granicy bolszewickiej.

Kartel naftowy pod patronatem rafinerii państwowej.
Przez cały tydzień ubiegły odbyfwały się 

W Warszawie narady kierowników* rafiner ji 
nafty; w sprawie stworzenia neutralnego biura 
za|k|u|p|u i .sprzedaży ropy.

Chodziło'o zrobienie jeszcze jednego kro- 
'klul naprzód w dążeniu db skartelizowania prze­
mysłu naftowego. Zawiązane w grudfniu1 r. z; 
„Zjednoczenie gospodarcze rafinerj olejów mi-, 
neralnyldh" było dotąd organizacją Julźną, pódl.
1 egającą głównie na ustalaniu ico miesi przez 
członków organizacji cen na produkty ńiafto- 
iwie i Ustalaniu kontyngentów, dla poszczegól­
nych i afiner ji tna sprzedaż wewnętrzną i za-, 
graniczną).

Oczywiście —u to .,luźne*'* zrzeszenie zro- 
oiło swoje! ceny produktów naftowych wf cią­
gu! roku bieżącego podniosły się o trzydzieści

kilka procent. Jakże wzrosną, gdy organizacja 
,,HUźna“  przeobrazi się w (ścisłą! A właśnie tak 
tra się stać gdyż irafinerja .Jasło'*, która 
wystąpiła- z  konwencji cenników o - eksporto­
wej, zaś ,,Limanówa“ , która wystąpiła z orga­
nizacji krajowej, powróciły na łono kartelu.

W  rezUli tajcie postanowiono utrzymać orga­
nizację dotychczasową oo dhia 30. września.

Jeist meczą charakterystyczną, że rafi­
ner jap ańscwowa (t. zw. Poimm) nie tylko na­
leży do kartelu ale jest tym czynnikiem, który, 
najenergicznie j walczy o jego  utrwalenie.

Że peny produktów naftoy ych w wyniku! 
powstania kąitelu podUlosły się tak znacznie 
(o trzydzieśd kilka procent), to rafinerja pań­
stwowa uważa widocznie za rzecz naturalną.

eoiaz yardzie]' maleje, tak samo jak niemiecko-naro- 
Wnch (chadeków i liberałów, którzy tylko jeszcze po­
słów fcnąją - i senatorów* z laski ciężkiego przemy­
słu '(z  'listy Nr. 16) Sekretarz Hirsch-Duiikerowców, 
p. ,'M-eyre z Król. Huty iest senatorem ale głosów* i 
ra jców  na opalniach jego związek w bieżącym  
roku już nie otrzymał, korfanciarzy górnicy też już 
mają „dosye“, albowiem ich olbrzymie wysiłki jgita 
cyjne i finansowa skupiły tylko 1,93 proc. głosujących 
pod ich chadecki zbabrm y sztandar.

Dlaczego u nas bezrobocie szaleje, a i  innych krajach się zmniejsza.
Jak sobie za granicą z bezroDoriem radzą, 

opowiadają piraeuwmicy, którzy się w tych 
dniach w sekretarjaoe podpisanego Związku 
zgłosili. Przybyli oni z Ru|m.fnj;, skąd na pod­
stawie specjalnej Usta;wy wszyscy obcokrajowcy 
pracownicy Umysłowi i fizyczni przymusowo 
wydlaleni zostają by opróżnić miejsca dla pra­
cowników obywateli frumuńskich. Wielu1 z wy­
dalonych pracowało po kilkanaście lat (od 1910 
,r.) w1 Rurnunji, są nawet ożenieni z Rumun­
kami, obecnie mimo to [zostali siłą wydaleni i 
powiększają szeregi bezrobotnych w Polsce. 
Podpisany Związek posiada pno+okolarnie spi­
sane daty. Które nie omieszka memurjale 
przedłożyć rządowi. Dziś jedhak zapytać na­
leży;, czy naszvm władzom icentrallmyln lak tg 
te są znane i |cze,m zamierzają temu! przeciw­
działać.

Wedle doniesień wydalonych zdołał rząd

rumuński w ten sposób bezrobocie w Rurnunji 
wi krótkim czasie do minimom zreaukować, 
fwdczas gdy u nas me tylko że prawie każdte 
większe przedsiębiorstwo (przieWlażnie na kie­
rujących stanowiskach) obcokrajowców zatru­
dnia, którzy miejsca obywateli polskich zajmu­
ją, ą-le iiqh nie stosunkowo lepiej opłaca (Bit­

ów, Borysław i i., gdzie np Wiertacze ame­
rykańscy 10-krotnie większe ółuce pobierają od 
wiertaczy Polaków).

Do tej sprawy jeszcze powrócimy. Podpi­
sany Związek wzywa ivszys‘kich pracowników 
przemysłu! drzewnego, wydalonych z Rumuhjj 
w Czasie od listopada lulb. r., by się w sekreta- 
rjaicie Związkui zgłosili, celem uzupełnienia ze­
branych juz dat, które przedłożone zostańą 
władzom.

ZW IĄZEK ZAW. URZĘDNIKÓW 
DRZEWNYCH.

Niedola robotników w Kaiuszu.
K AŁUSZ 1 czerwca.

W  czwartek dniu 28 5 1925 odbyło się w  Kału 
szu zgromadzenie robotników firmy „Tesp“. W  zgro­
madzeniu brady udział i kobiety, towarzyszki z PPS.

Referat o sytuacji politycznej i gospodarcze i w y­
głosi} tow. Haluth. W  dyskusji przemawiali to w. tow. 
Smeąański, Baran i inni. Podczas zgromadzenia zwró- 
piła się do prezydjum Nozlenkowa, żona robotnika, 
strach żjcie w kopalni „Tesp“, dnia 26 5 Jbrr. z zaża­
leniem. że pozostała bez środków do życia

Następnie poszczególni robotnicy, użalali sit że 
wskutek opóźnia i ącej- ciągle wypłaty w  - ..Tespie1' są 
bardzo poszkodowali’ i że to doprowadzi wielu do 
zupełnej ruiny. Po wyczerpującej dyskusji uchwa­
lono następującą [rezolucję:

1) Zgromadzeni robotnicy, Wyrażają Klubowi PPS  
i Centr. Związkowi górników pełne uznanie za ich 
dotychczasową działalność.

2) Zgromadzeni domagają się, aby Rząd w jak 
najkrótszym czasie uregulował kwestję mniejszości na­
rodowych.

3) W obec ciężkbj sytuacji, jaką przeżywa klasa 
robotnicza, zgromadzeni dom agaj się od Rządu na­
tychmiastowej parcelacji ziemi kościelnej i obszar- 
niczej.

4) Zgromadzeni wzywają Z. P. P. S. do wywar- 
cią presji na Rząd w  kierunku zsocjalizowania cięż­
kiego przemysłu1 na rzecz państwa. '"•!

5) Zgromadzeni domaga,ą się od Rządu tworzenia 
szKÓł Zawodowych.

6) Zpromadzeni postanawiają, że jeżeli we fir­
mie ,.Tesp“' nie będzie regularnej wypłaty dnia 1-go 
i 15-go ' ażdego miesiąca, robotnicy na drugi dzień 
tj. po 1-szym lub po 15 tym zastanów ią zupełnie pracę.

Dyr. respU“ zwracam' uwagę, że za straty!, 
jakie kopalnia wskutek zastanowienia pracy poniefle, 
rolrotnicy nie norą żadntj odpowiedzialności.

Ulyniht u/yborńur do Rad zakładowych ia G Śląsku.
Na Całym G. Śląsku od Nowego Roku dotych­

czas jia 12 kopalniach glosowano z następującym re­
zultatem .

Załogi tych 12 kopalń wynoszą 20130 robotni
ków.

Uprawnionych do głosowania było 17,805. i 
Głosów pddano 12, L  I. w1 (cm nieważnych było 

157. — Z ważni ch głosów otrzyma*
C. (Zw. Górników 5138 i 55 rade.
Zjednoczenie Zawód. Polskie 4576 i 1C ..
KoniUn.. JDtftf. R. Z. i Kom. 21 1172 i 10
Niemiecki Klas. Zw. Górników 4 16 i 7
Polscy Chadecy.Korfanc Larze 238 i 1
'Nilem. Chadocy-Jankowśkiego 127 i 1

Niezorganizowany (przez kompromis v  1
komunistami) ’ —  1

Niemieccy H irscłi-Dunkerowscy Jiberal:) 010 „
W lun  roleu poraź pierwszy nasz C.. Z. Górn. 

stal (się najwpływowszą organizacja. Komuniści tylko 
na kop. Śląsk i Ferdynandzie mają po 5 radców: 
na 10 kopalniach nie nąją nic. Na kop. Ferdynand 
mieli Większość z 2 optantami, a na przewodniczą­
cego 'Radv Zakładowej wybrali.... N. R. R-ow*ca ze 
Z.^ / . P. "

W ybory odbędą się jeszcze na 45 kopalniach aż 
do końca roku w  różnych terminach. Kierownic}' n ie- 
nueckkgo [klasowego Zw iązku covaz bardziej udi rzają 
w nacjonalistyczną strunę, niemiecką to leż ich wpływ

Z  m iędzynarodowej konferencji pracy
GENEWA, 2. czerwca (Pat.). Dziś na ple- 

n_i|m konferencji pracy udpowiadał dyrektor 
Albert Thomas na wszystkie przemówienia d'e. 
legiatów. wypowiedziane na szęre^iu! posiedzeń 
w1 tcSągiu całego zeszłego tygodnia. Wyszcze­
gólnił on realne korzyśp osiągnirle dotąd 
przez i,niędzyn.a.rodbwe biuro pracy vc zakresie 
pr.awodawslwa robotniczego i wymienił naj­
ważniejsze konwencje ratyfikowane przez wiel­
ką liczbę państw, między innymi Polskę, któ­
rych prawodawstwo robotnicze kroczy po linji 
postępiu gospodaprzegc zgodhie z tehdleńcjami 
równowagi społecznej i sprawiedliwóści. Jak 
wynikało z mowy dyrektora Thomast Polską 
obok AngJ , FrarnCji, Relgji i Czechosłowacji 
stoi w liczbie państw o najbardziej uprzyWile- 
jowanem prawodawstwie socjalnen..

(Idzie1 tylko o to. ,aby te lujstawy wykon y- 
waić — ;Rfed.).

GENEWA, 2. czerwca, (Pat.). Duiże wra­
żenie wywarła na koinferenicii pracy moWa oeU 
gijskiegC delegata robotniczego Martensa, któ­
ry1 ostro atakował Brazylję, Finlandję i Litwę 
za niewykonanie zobowiązań przyjętych w z>a-i 
kresie prawodawstwa robotniczego. Specjalnie1 
ostro atakował Litwę, wykazując niedoł rzymy, 
wjanie z jej strony zobowiązań w tej dziedzinie 
i złą  wOlę

Tragiczne doświadczenie.
BUDAPESZT, 2. czerwicą. (Pat.). Naczelny 

lekarz szpitala w Szegedynie d!r. Boros przed­
sięwziął podiróż samolotem w cetiu! z ba 'ani, 
w drodze doświadczalnej wpływiu! lotu na or­
ganizm 1'UldzkL Samolot Wiozący dr. Borosa, 
spadł z Iwjyjsokośici 200 iri Pilot poniosl śmieri 
na miejsciu!, dlr Boros jest ciężko ranny'.
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MASZE WYZWOLEŃ
D O D A T E K  P O Ś W IĘ C O N Y  SPRAW OM  K O B IE C Y M

Z dzlatalntóci Sekcji Kobiet PPS. w Bur^auiu.
Jednym z wielu przejawów ruchif robotni, 

czego w Borysławiu, jest rozwój organizacji 
Kooiet PPS

Towarzysze, którzy pamiętają założenie 
organiz. vji robotniczej w Borysławiu, opowia­
dając o ciężkich! chwilach walki o S- godz. cfeień 
orany, Kase -chorych i t. d. wspominają zawj- 
,sze o kobietach, które juz wówczas razem z 
robotnikami w chwilach decydujących wystę. 
oow a ty.

Niejednokrotnie były tu, próby mniej lulb 
więcej udane założenia Organizacji Kobiet. By-

Niezależnie od tych spraw praktycznych 
na z eh- aniach wtorkowych omawiamy zaga­
dnienia polityczne i najważniejsze wypadki po­
lityczne z całego tygodma.

Dyskusje te zmuszają d'o 'czytania pism 
ilość czytelniczek Dziennika Ludowego “  
iwiżraista i wiele towarzyszek nabiera ochoty do. 
spraw żywo je obchodzących, pionufezanych na 
łamach „Dziennika", (zianim nie będzie wycho­
dząc specjalne pismo -dta kobiet). ' •

Wielkie izaintepespwdnie budzi sprawa wy­
chowania dziecka. Niestety br,ak sił fachowych 

ły hwile, w których kobiety masowo do orga-J do prowladztnia gniazd1 i lokalu utrudnia nam 
mzacji się zapisywały, łudząc się, że to im w. rozpoczęcie tej pracy. Mamy nadzieję, że udia 
trudnościach api owizaąyjnych pomoże. | nam się znaleźć instruktorkę, która przygotu-

Systematyczna praca zaczęła się po wojnie je odpowie inio kitka !s,ił i może jeszcze w tym 
kiedy kobiety poczęły się równouprawnione'-, tym jokuł pud|oza,s wakacji będziemy mogły 
mi obywatelkami. Środowisko borysławskie w1 zająć się dziatwą - ł-- •
którym osobiste życie każdego robotnika jest Org. Kobiet Wysyłała szereg delegacji oo 
ściślez wiązane z życiem organizacyjnem całej postów naszych w sprawie szkoły zawodowej 
masy robotniczej, nie może pozostać bez wpiły-1 dla dziewcząt w Borysławiu1. Jest to jedna z 
W  na psychikę żon, sióstr i matek robotników/ najpilniejszych dla nas kwestji.
To też organizacja socjalistyczna kobiet roz-J Obok zebrań wtorkowych, mniej więcej 
wija się stale, a trzeba przyznać, że towarzysze raz na miesiąc Org. Kobiet zWołWje wiece po- 
borysławscy najzupełniej rozumieją jej do- lityfczne. aa które przychodzi zawsze dużo to. 
niosłoś,ć| i nie odmawiają nam nigdy1 swej pa warz} szy. Na wiecach takich przemawiali u 
•nojqy i poparcia. j nas tow. posłowie: dr Diamand, Czapiński i

Obecnie przeszło czterysta sześćdziesiąt Niedziałkowski, 
kobiet opłaca wkładkę partyjną, nie licząc ymemmaastm mmmatmaasaam ymaamaaam 
tych, które się zapisały w ostatnich dniach., " “  7 r
Ńa liczbę tę składają się dwie Dzielnice -J | [ q  ) 2 & t  P O S fc lllfe k  W  ^SfcjTIliG i.

Obecnie przed ,.Dniem Kobiet" mamy zar 
miar urządzać zebrania w domach robotniczych 
aby dobrzeć do tyich. które jeszcze do nas nie 
przyszły. >

Wszysl kie te prajqe i Szereg innych dro­
bnych, o których pisać zabrałoby zbyt duże 
czasu:, skupić ją przy organizacji naszei towa­
rzyszki, z których każda musi się oodjąć i 
chętnie :się podejmuje jakiejśV|roboty, musi po­
tem złożyć z niej sprawozdanie. Coraz więcej 
kobiet zabiera głos na - zebraniu!, coraz więcej 
spraw- wysuwają uczestniczki gromaażeń na 
porządek dzienny, coraz więcej mamy referen­
tek. które na dużych zgromadzeniach przema. 
wiają, a co najważniejsze, organizacja nasza 
staje się coraz bardziej silniejszą i jesteśmy 
pewne, że jeśli kogoś z nas zabraknie, to innie 
towarzyszki dalej rozpoczętą .pracę prowadzić 
będą...

Staramy /się zawsze nawet przy każdej 
drobnej spraWie pamiętać, że jesteśmy1 śjciśle 
z ruchem robotniczym związapt i że wszystkie 
nasze wysiłki w kierUńkU wzmożenia tego 
ruchu1 iść muszą. ;

Ni< zapominamy również o tejn, że oi gani- 
zacja nasza jesl przedewszystkiem szkołą, w; 
której pię wychowują. równouprawnione oby­
watelki. i że każda nasza prac? jest małą ce 
giętką dla budowy wielkiego gmachu1 lep­
szej przyszłości. ■ ■

Borysław! i Bania Kotowska, gdzie w1 wielkiej
sali kasyna robotniczego silv r-'ana, odbywa- W  polskim sejmie dzięki równouprawnieni!/ 
ją się zgromadzenia, po bardzo Ułatwia pracę.' kobiet w ordynacji wybonczej, znau zły się ko- 

W  d^mu ludowym odbywa ją się co wtorku bidy także i w /'charakterze posłanek, obda- 
z.ebrania Org. '.ODict. dez specjalnych zawia- rzonylCh zaufaniem setek tysięcy wyborców i 
'lomień czy ogłoszeń zbierają się licznie k o - wyborczym
mety Życie- samo narzuca nam porządek Niesiet_y większość wśuód tych ośmiu! po- 
dzienny. sianek na 444 •wszystkich posłów .należy par-

.W, pierwszym rzędzie staram} się przyjść tyjnie do obozów wroigeh klasie robotniczej, 
z pomocą organizacjom robotniczym w' każdej .Wśród posłanek Wybijają s*ę jednak przeoe- 
ich pracy. Nie przyjmujemy bezpośrednio u'- wSzystkiem soojallisltk.ć i kolbie ty Dostępowe, 
działu w ruchu zawodowym, w  każdej chwili Oto nazwiska1 i szczegół z życia przedsta- 
gotowc jednak jesteśmy przyjść z pomocą. je- widełek kobiet w sejmie, 
ii tego zajdzie potrzeba. Na jesieni roku) ze- Marja Hol der Ege-owa (endeczka), wta. 

szłego podczas strjeku kilka tysięcy kobiet ścicielka ziemska ur. w r. 1875 na IJkrainje. U- 
urządziło demonstracyjny porhód przed lokal kończyła s;koły> średnie, obecnie praculie w 
Izby Pracodawców! i wzywały robotników1 dó pism ach i towarzystwach endeckich z pod1 zna- 
wy trwania na stanowisku. j ku 8.

Przy wyborach do Rady Kasv chorvch. mi- J  rena Kosmowsk. . (stronnictwo Juld! ,Wy- 
mo, że stosuńkowo niewielki liczba kobiet jest /solenie"), !r aiuiczyrielka, Ur w r. 1880 W 
bezpośrednio ubezpieczona; i korzysta z praw® Warszawie. Ukończone szkoły1 średnie i utni- 
głosowaniai Org. kobiet przyjmowała czynny wersylet w Krakcwie. F syWlała i pisuje w; 
udział w akcji wyborczej. Towarzysżki u<rza- pismach tuu,wych. W  r- 1914 była areszuiwi: 
dzały zebrania w domach robotnic ych.. spra- na przez Rosjan za udział w organizacji dz 
wdzały, czy uprawnieni są na liście wyborczej ri*f podległośiciowlych i wywiezioi.j d'o ^osji, 
starały się wpłynąć, aby jak największa ilość Więziona była w 'V arszawie i Moskwie przez 
robotników głosowa ta. We wszystkich' pracac., 1 miesięcy.
oświatowych' we wszystkich komitetach ob- Wanda •> .nizina (eincl ęczka z lisliy, nr S.)
chodach organizowanych przez Radę robotniczą Uuir. w  r. 1884, z zawodu instruktorka sani-
biorą udział kobiety. tąrna.

Obok lej współpracy z organizacjami ro- Róża Melcerów. ( mistka) ur. w r. 1861
botniiCzemi Organ'z. Kobie rozpoczyna szereg w' . ^m/rnolu, zona radfey ko i ji państw., pi-
tac z vłasnej inicjał}wy. Od dwóch la* p-Q- suje artykuły w urnach żydowskich

wadzi się i u kurs haftu, zakładamy szwalnię , 00, na zyhuir.kc., (endeiczk-t; dr u r.
dla dźiewlc7ąt. Obok nauki haftu i kroju urzą- powiecie gro /ien.ski,m.
dzauiy pogadanki z ulczenioami, a od r0Uik Halina Stc ,ioka. (hsfa nr. 8i), dnennikar-
szkolnego mamy nadzieję rozpocząć dla nich a' L'Am- ^  Rybniku na . ąsku1.
systematyczne kUrsa dbkształcające. ■ jjjjgjjjjg * —

Staraniem organizacji kobiet zostało wsta-1 _  _ m m
wionę cło budżetów gminuyich Borysławia i l C I ? l l l 7 V n  P t l l l f C  N A U I A H I A
Tusla,iowic 35.000 Jotych na budowę p-zy- ^ U V J C I ł B ^ I I I  I  W y V B B U W a i l l C .
lułku dla starców. | W  szeregach naszych omawiane jest z aga - 1 gruncie rzeczy nie do pomyślenia, gdyż każcie

Organizacja nasza wysyłała szereg razy dnienie, czy należy już od dziecka wpajać w; myślące dziecko żąda od1 nas jakiegoś świalo- 
dclegaoje do gmin w sprawach porządku, na młode pokolenie zasad} socjalistyczne, czy też 
ulicach miasta i placach targowych, wody w .Wychowywać dzieci na ,.poirząd,nych" luidźi 
Borysławiu; opału dla szkół i t. d'. Podczas zdała od zagadnień natujry, „politycznej" po.- 
sirejku spec;a!na delegacja do właaz spowrodo- zostawiając im samym w przyszłdiści wyszuk,Y-’ 
wała zakaz sprzedaży' alkoholu, co po skoń- nie drogi do socjalizmu- 
czonym sliejku towarzysze na zgromadzeniu Takie ,.objeklywne" stanowisko, na któf 
publicznym podnieśli , rem stoi część naszych towarzyszy, jest \y

Dt Oabrjela Balicka, (posłanka z listy nr, 
8.) nauczycielka, ur. w r. 1889, zamieszkała w] 
Warszawie.

Tow1, J. Praussow-a, z listy nr. 2. in-, 
spektorka, praćy m. Warsząwy, Ur. w Jr. 1878 W 
BuWzowie, ziemi kieleckiej Ukończyła gimna­
zjum; slUldjia matelmiatyiazne W'-Petersburgu i 
Paryżu i egzamin pańslwOw y na inspektora 
pnący.

Pracuje w  PPS. 'od' r. 1897 i to naprzód 
w1 organizacjach sbuldienckich w Petersburgu. 
Przyczyniła się za czasów carskich ao uwol­
nienia Piłsudskiego z więzienia, dć> zorganizo- 
wiania n u1 u|qieczjci i urządzenia nowej drukar­
ni partyjnej Od rokiń 1904 była organizatorką 
przewożenia zaKaz(aniy|qh podówczas pism so- 
sjatistyidznych z P,rfufs i b. Galicji do Królestw® 
prowadziła pracę agitacyjną przez lata w o- 
k,ręgu! częstochowskim

Więziona była przez Rosjan w Kielcach 
i zesłana do Rosji śkąd jednak udało jej się 
zbieoz. W  czasie Wojny organizowała inten- 
daniulry Legionów polskich. Obęcnie jest człon­
kiem P,adiyi Naczelnej PPS., i pracuje z ^wielkim 
talentem! i poświęceniem dla zorganizo\v;an;a ko­
biet pod' sztandarem PPS. niosącym klasie pną- 
cującej nadzieję lepszego jutra.

Miejmy nadzieję, że z rosnącem uświado­
mieniem kobiet powiększy się W przyszłym sej  ̂
mie ilość posłanek, a przedewszystkiem ilość 
socjalistek.

I na Lvm terenie będą miały kobiety piękne 
pole do pracy-, wówczas zwłaszcza kiedy bę- 
dyi będzie chodziło o ochronę pracy kobiet i 
małoletnich

poglądu 
Byłoby oczywiście zupełnie chybionen^ 

gdybyśmy mówili dzieciom że wszyscy n,e so, 
ej aliści są złymi ludźmi, lulb z góry polępiali 
vviszy,s1kich przedstawicieli partji burżUazyj- 
nyich. Chudzi przcdewlszyslkiem o to, czy win­
niśmy wpajać w, dzieci pojęcia moralne klap
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pofciadająic> eh, czy leż wychowywać je w myśl 
pojęć socjalistycznych.

Na każdym 'kroku1 widzi dziecko merów* 
riość społeczną. Obok Luidzi wspaniale ulbra- 
niyćh, nędzarzy w łachmanach. W  szkole wi­
dzi, jak dzieci bogatych rodziców marnują czę­
sto swe obfite śniadania, wówczas kiedy inne 
zgłodniałe, patrzą na jedzenie pożądliwym 
wzrokiem/ i nieraz o resztki proszą.

Kiedy dziecko zapyla matkę, dlaczego tak 
jeisf, dlaczego ubranifc i jedzenie fest tak w md 
równomierny sposób oomiędzy ludźmi podzie­
lone, musi matka dać mu kategoryczną od­
powiedź, albo powie według mądrości w ) pisów 
szkolnylch, że tak oyłor i bęazie. tak być muisi, 
gdyż tak Pan Bóg postanowił, żeby nauczyć 
biednych ludzi pokory i godzenia się z wolą 
bożą, aibo wykaże dziecku, że taki stan -zoczy 
jest mesprawie'dii\\\v i potępienia godny

Jeśli matka zdecyduje się na ostatnią od­
powiedź, a, inna dla socjalistki jest nie1 oc po­
myślenia,!- wprowadzi do umysłu dźiecka bo­
lesną świadomość niesprawiedliwości obecnego 
ijslrojlu;, i będzie musiała nie chcąc zasmucić je­

go diujszyl, znaleźć mu w czerni otuchę.
Świadomość niesprawiedliwość, bolesna dla 

dzieci, które samie głód i nędzę znoszą, ciężką 
jest dla, każd'ej normalnie czującej jednostki, 
chociażby ta nie była sama jej ofiarą.

W  czemże innem może matka znaleźć om 
chę dziecku; potrzebną jak nie w przeświad­
czeniu, ' że wiele ^elek ty.sięcy ludzi niespra­

7iemia nia dla szarego żołnierza.
,.Chłopski Sztandar" organ posła z „W y ­

zwolenia" Pulka, poda! szereg danych o tern, 
kogo dotychczas uszczęśliwiła „reforma rolna" 
i, ustawa o osadnictwie

„Do stycznia 1923 ,r. (1925?) na terenie 
iWileńszćzyzny nadano wojskowlym 04 nadzia­
ły ". Któż to są ci szczęśliwi rolnicy, tak hoj­
nie obdarowani, że jede- z nkh dostał aż — 
340 morgów. Oto: 4 generałów., 7 oulkowni- 
ków, 6 majorów, 10 kapitanów. 21 poruczni­
ków i podporuczników;, 10 sierżantów — prze­
ważnie kancelaryjnych i zaWodówych, no i 
wres.zcie aż 3 szeregowców, ale specjalnie do­
branych, wynagrodzonych za to, że byli ordy- 
nansami!

n  potem idzie litanja „ośrodków" v róż­
nych częściach Pollski. Okazuje się, że sma­
czne „ośrodki" przypadły w udziale Romano­
wi Dmowlskiemu, gen. Hallerowi (230 morgów) 
gen. Wroczyńskiemu, min. gen. Sikorskiemu i 
całemu szeregowi innych ministrów1, wyższym 
Urzędnikom z Min. Reform Rolnych . d „  itd.

Zestawienia tego Wynikałoby, że w wojnie 
brali u,dział sami generałowie i  oficerowie, a 
żołnierze tylko tu i ówdzie. Chyba, że żoł­
nierzem był p. Dmowski, ;ale o tem nigdy nie 
słyszeliśmy.

wiedliwość społeczną zwalcza i że matka, i oj, 
ciec również dó oojowników o spr aWiedliwy 
ustrój należą. Takie przeświadczenie uspokoi 
duszę dziecka, ale jednocześnie zachęci dó po­
znania prac i 'uśiłowtań tych, którzy z niespra. 
wiedliwością, uciskiem i nędzą walczą Chcąc' 
rie :hcąc. rodzice czują się zmuszeni wyj a, 
śnić w sposób dosteony, dla umysłu dziedjka, 
Cele i drogi socjalizmu a jednocześnie wyka­
zać, że ono samo ma do spełnienia w tem wiel- 
kietn dziele swoje zadanie

„Nąrzekasz ,że ojciec za mało czasu to­
bie poświęca, za mało się z tobą bawi.' On sam 
chętnie by dłużej był z tobą, ale żeoy mieć 
więcej czasu musi uczęszczać na posiedzenia 
swego związku zawodowego, na których wia, 
śnie omawiają zniesienie ponad liczbowych g o ­
dzin oraoy" -

: A lbo: „Czemuś wlczoraj narzekał, kiedy1 
kazałam dzieciom iść wczoraj spać o kwa­
drans wcześniej, a sama poszłam na posie­
dzenie organizacji kobiet, by omówjć projekt 
zorganizowania opieki m d dz{eckiem. Każdy 
ojię)ier i każda zarabiająca na utrzymanie mai 
ka, muszą według omawianego wczoraj pro­
jektu dostać dodatek do swlej płacy na ubra: 
nie i wyżywienie dziecka. Czy nie uważacie 
za konieczne, żebyśmy się tą sprawą zajmo­
wały ?"

Wykazując na przykładach dzieciom jalf 
wiele ludzkość a w szczególności klasa robc, 
tnicza zawdzięcza organizacji i solidarności, rno

Z dnia.
Głups lewka.

Na lamach „Kurj^ra warszaWlskiego" zna­
lazł się fejleton zamieszczony w1 tem piśmie 
Ćhyba przez pomyłkę, Autorem fejłetonu, jest 
llekarz warszawski, który przekonywująco mo­
tt". o notrzebie dłuższego [wypoiczynkń1 lUciz pra­
cujących przez rok cały. Jeden z ustęeów1 fej- 
klonu brzmi:

..Człowiek przeciętny nie ma czasul myśleć 
stanie własnego zdrowia i n ajbiiźszej rodziny ; 
przypomina on puszczona w ruch maszynę, któ­
ra pracuje wciąż bez wytchnienia i odpowie­
dniego remontu. To też |nie truidho przewi­
dzieć. że i zużycie owej maszyny musi na­
stąpić przedwcześnie".

Istotnem 'bogactwem jest fizyczne zdrowie1, 
harrt duicha i wydajność pracy jego obywateli, 
gdyż one stanowią istotlną żywiomość i siłę n!a 
"odu.

Prau odaWća zrozumiał tę prawdę i )  cio- 
wą. ustalając miesięczne (? ) wypoczynkowe 
urlopy, nie jest on jednak w' możności ustalić 
Wytycznych jak należy korzystniej wyzyskać 
oue okresy Wypoczynkowe ku tożytkowi zdrc- 
wia ogółu

Tak jest w fejletonie. Ale ico fejleton, to 
nie artykuł gospodarczy lub polityczny, w któ­
rym p. Koskowski Iu!b Rabski w|aićizą, jak lwy

żna skutecznie zwalczać wady dziecinne: kłó­
tliwość, zarozumiałość, brutalność w stosunku 
do słabszych fizycznie lub duchowo kolegów.

Taka metoaa wyjohowiawicza Wymaga wpra­
wdzie więcej czasu i przemyślenia ,n;ż szorst­
ka, KateguryCzna odpowiedź ria pytanie dziec­
ka, i zwalczanie wiad gniewem; i biciem.

Dawny system doprowadzał dó ‘bezmyśl­
ności. obrujdy i brutalności. Przez skierowany 
myśli dó celów socjalistycznych możemy w y­
chować nasze dzieci na prawdziwie Uczciwych' 
tiidzi, którzy później napewUo w szeregach 
walczącego porletarjatu się znajdą. >

Wpn awdzie wiele matek ma za mało .czasu 
i spokoju na taką wychoy/awezą robotę, temr 
bardziej należy powitać z uznaniem projekt 
twfcrzenia komitetów rodziców’w celach1 szerze­
nia wiadomości pedagogicznych i kół wycho­
wawców^ mających' zadanie organizacjom ro­
dzic 'n pomocą iraidią i współpracą.

*
Towarzyszka Teresógier poruszyła w kwie­

tniowym numerze miesięcznika „Die Frau1"  
'bardzo ważną dla wychowania naszych dzieci 
sprawę. Byłoby bardzo pożądanem, gdyby to­
warzyszki i towarzysze, których ta kwestja 
zajmuje, z ‘ chcieli wypowiedzieć się na lamacj? 
„Dziennika Ludowego", czy pie tlałoby się na 
.erenie naszej organizacji tworzyć kół rodzi- 
iCjów: i Wychowawców, o jakich nó\vn aulto^ka
ttj swym artykUle. Red.

— »  ...

V

za zniesieniem uirlopów robotniczych, przeditfr 
żemem dnia pracy1 itd

Czasem prze; pomyłkę pojawiają się „ko­
munały" prawie socjalistyczne i lwi pismach 
kapitalistycznych.

juitecatuca, oaiuta, sztuka.
R E PE R T U A R  TEATRU M IEJSKIEGO 1WE L W O W IE  i

Środa o godz. 7.30 wiecz. „Cyrulil ^ewilski” i 
prolog z „Pajaców1’ (.ostatni gościnny występ B,. Fran- 
ciego).

Czwartek o godz. 7.30 wiecz. „Casanova“.
Piątek o g. 7.30 w. !,Tannhanser“ /wznowienie). 
Sobota o godz. 7.30 wiecz. „Królowa Sabv*\

REPERTUAR T E A T R U  M a LEGO. hI. Gródecka S m '

Środa o godz. 7.30 wiecz. „Dzikus".
Czwartek o godz. 7.30 wiecz. „Dzikus’1.
Piątek o godz. 7.30 wiecz. .Dzikus'1.
Sobota o godz. 7.30 wiecz. „Dzikus".

REPERTUAR TE A TR U  NOWOŚCI, ul. SmnecnW"

Środa o godz. 7.30 wiecz. „Dama w  purpurze". 
Czwartek o  godz. 7,30 w. „Dama w  purpurze . 
Piątek o godlz. 7.30 wiecz. „Dama w  purpurze'. 
Sobola o godz. 7.30 wiecz. „Duma w  purpurze".

% Jeatru JYUłego.
„ D Z IK U S "

komedja w 3 aktach Hartleya Mannersa
Nie wysilił się ów amerykański autor zbytnio na 

pomysłom ość w  tej komedi i, śmiejącej się z dobro- 
dusznością poczc iw ie  wujaszka. npow ladająeego —  
mato zabawne i mało dowcipne his ton jki. Nie po­
wiem 'żeby wszystko, co się azieje przez trzy akty 
było zajmujące; człowiek słucha tego z grzeczności, 
bez zainteresowania, jak siuicha rozmów w  przyzwoli 
tem. aló nudnem towarzystwie. Największa wada sztuki 
—  ;o ta poprawność, której nic zarzucić nie można; 
stare znajome, dobrze skreślone typy. zgrabnie, ale 
mechanicznie, splecione sceny taki sobie na codzień 
małoniies.-czański humor, nieemocjonującY niczein. ale 
za to w  dobrym stvlu. F ibu la  nikta, że nie powiem  
mała. klórrj jedyną o tyte- o ile atraklacyjną postacią 
jest owa dzieweczka Peg. coś w  rodzajd „entant terrible" 
umieszczonego przypadkowo w domu burżuaztjnej ro­
dziny. sens życia widzącej w  zachowywaniu pozo­
rów dobrego ionu i wychowania.

Młode to impulsywne, niero umiejące obłudy sto­

sunków towarzyskich. dziewczę staje się przestracliem 
i utrapieniem swych opiekunów, bo wyłamuje się na 
każdym kroku z pet szablnnb i norm, obowiązujących 
w tym św.iecie próżniaków i darmozjadów. Ale Peg 
mimo swego buńczucznego temperamentu „który sta­
nów i jaskrawy kontrast z oschłemi i w  gruncie rzeczy 
śmiesznemi manjerami swych wychowawców pozują­
cych na pelnokrWjsLą arystokrację, ma dobre ser­
duszko. I to serduszko, ofiarujące się ciągle z uczu­
ciem przywiązania miłym krewniakom i ciągle od­
trącane. odnosi ostateczne zwycięstwo.

Energicznem wystąpieniem mala Irlaiidka. wy­
chowana \v Amery ce, zapobń ga skandalowi rodzin 

nemu na 4te erolyuzneir. i jakby w  nagród; za to otrzy­
muje isertte i pierścionek ślubny od kochanego i 
li odia jącegc- młodzieńca.

To wszysiko. Nliewiele tego, co prawda, ale w 
każdym razie, jeżeli ktoś nie ma nic lepszego do 
zrobieniu, może bez narażenia się potem na wyrzuty 
sumienia za zmarnowali}’ czas pójść na tę sztukę, nie- 
ekscyiującą ani w dodałniun ani ujemnem znaczeniu 
nerwów, maio oryginalną, ale niezapadającą się w  bez­
nadziejną banalność.

Że p. Czajkowska ma temperament, kwalifikujący

ją do odtwarzania postać, takich jaz „Świderek" i 
„Dzikus" —  to pewna. Artystka to o wyrobionej ru­
tynie scenicznej, o ruchliwości wdzięczne ■ i niekiedy 
tylko przybierającej charakter zbył agresywny, wła­
ściwie. zbyt szorstki. Ale jest to drobna waaa. Któ­

rej. jjak sądzę, z biegiem czasu się poznędzie u- 
świiadomiwszy sobie, ż kobiecość, nawet bardzo eks­
centryczną, musi zadiowywać Dewną szlachetność i 
miękkość linji psycliologteznych o ile się chce podo­
bać —  tak w  życiu, jak i na scenie. Jej kreacja 
„Dzikusa" bym nez zarzutu —  o ile nie zastosuję do 
niej powyższej uwagi — i skupiała na sobie główne 
zainteresowanie

P. Zakrzyńske prezentowała się dziesięć razyi 
lepiej y  „Dzikusie", niż w  „Don Juanie". Tam  i-ola 
jej była bardzo ciężka do strawienia, tutaj uchwy­
cony był nardzo dobrze typ postaci. Straszna tyiko 
bieda z głosem, i wogóle z dykcją tej artystki.

P. Sieniawska była nie na miejscu, p. Gliński 
przyciężki, pp. Ilierowski. Nawrocki i Czaki dali 
kreacje przeciętne —  nic Donadto.

. ARTUR C W IK O W SK I
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xLE PAPIER O SÓ W  W Y PA L  R AM ERYKA. W e­

dług statystyki, ogłoszonej przez Ministerstwo Handlu 
•w Stanach Zjednoczonych ko usunie ja '  papierosów  
zwiększyła się poczwórnie w przeciągli! ostatnich dzie­
sięciu lat w  Stanach Zjednoczonych. 105 miljonów  
mieszkańców 48 stanów amerykańskich od1 począt­
ku1 1925 r- wypaliło 75 miljonów papierosów.

W  N IEM C ZEC H  PO C ZY N A  SIĘ ZMIEJSz a C 
L IC Z B A  U R O D ZIN . Jedna z gazet berlińskich podaje 
ciekawe dane dotyczące ruchu ludności w  Niemczech. 
Z danych tych wynika, że liczba urodzin w  Niem ­
czech stale się zmniejsza. Nieznaczne obniżenie się 
śmiertelności tylko chwilowo wyrównywa zmniejsze­
nie się liczby urodzin.

2Y W Y  IN W E N T A R Z  W  PO LSCE  O S IĄ G N Ą Ł  
STAN  PR ZE D W O JE N N Y . W edług danych urzędo­
wych, osiągnięć w  Polsce przedwojenny stan liczbo­
wy inwentarza Jedną z przyczyn wzrostu1 liczby in­
wentarza w Polsce było panujące u nas przez pe­
wien czas mniemanie, że- kupno inwentarza jest bar 
Idfzo !dóbrą lokatą oszczędnościową.

, P w W R O T  O P T aN T O W  Z  N IEM IE C . W  związku 
ze zbliżającym się ferm inem powrotu optantów z 
Niemiec w  Poznaniu odbyło się kilka konferencji ko­
mitetu reemigracyjnego z przedstawicicI airti władz , i 
prasy. Członkowie komitetu reemigracyjnego zapoznali 
zebranych z istotą zagadnienia i z treścią uchwa­
ły sejmuwej z fdńia 3. kwietnia b. r., dotyczącej po­
wrotu optantów polskich z Niemiec. Na dzień 1-go 
sierpnia spodziewany jesi powrót przeszło 4.000 osób.

| ŚRODEK N A  ZMĘCZENIĘ.. W  Instytucie Gór­
niczymi w I jodynie sir Jcourt, X. po zbadaniu warun­
ków pracy w  j opalniach węgla przedstawił raport, 
w którym .dowodzi, że odrobina soli dodana do wody 
i użyts iprzy ciężkiej i wyczerpującej pracy w  ko­
palniach przy temperaturze, dochodzącej do 35 .stop-. 
ni, działa ogromnie orzeźwiająco na organizm ludzki.

Należy używać 10 gramów soli na każde 4 litry 
i pól.

K R U PP  D E N T Y ST Ą . Ml tych dniach odbyło się 
posiedzenie dyrekcji zakładów Rruppa, na którem po­
stanowiono otworzyć w  zakładach w Essen specjalny 
dział dentystyczny. Krupp podczas wojny opracował' 
sposób fabrykacji pierdzę wiejącej- stali i onecnie za­
mierza w  braku innego zajęcia zastosować ten materjal 
do wyrobu sztucznych zębów.

Bezpłatne ogłoszenia dla poszuku acych pracy.
Bfizrobotrym — nie mającym biur pośrednictwa pracj przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowe bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-cin słdw.

MĘŻCZYZNA w  średnim wieku ze świadectwami długo- 
letmemi poszukuje posady woźnego lub magazyniera. 

Łaskawe zgłoszenia Wincenty Lesiega. Kulparków u p. Grassa.

MŁODE bezdzietne małżeństwo poszukuje stróżostwa. Zgło­
szenia pod »Cichy< do raf. »Galicja«, l^rohobycz.

matm  mmmmmm

1IRZĘDNII; załadowczy z branży drzewnej, manipulant 0OSZUKUJĘ miejsce do posługi. Łaskawe zgłoszenia Anna 
k lalninkó- , zarazem dobra siła biurowa z kilkuletnią ] » Mirasiewicz, I ersenkówka, baraki miejskie.

praktyką, poszukuje nosady. —  Łaskawe oferty pod Z. D, _____________________________ ___________________________________
dojijdministracji Dziennika^ _______  ____  _________  M Ł O D Y  inteligentny mężczyzna poszukuje jakiegokolwiek

POSZUKUJĘ jakąkolwiek pracę. Łap ,awe zgłoszenia Demp ■■■ zajęcia za skromnem wynaerodzemen, Michał Bednar- 
Micha/, ul. Murarska 28 - ~Michał, ul. Murarska 28. - 1 czuk, Stare Brody, p. Brody,' dla p. S.

Za wiersz, milm. 1 szpaltowy zwykłe za tekstem 
Zł. — T2. Nadesłane Zł. — -36, w tekście Zł. — '60. O G Ł O S Z E N I A Na 1-e, str. Zł. — ’70 Drobne ogł. za słowo Zł. — -10 

Komunikaty Zł. — ‘48, zamiejscowe o 25°/,, drożej.

NA  MAND0LINię, gitarze (solo) w  16 lekcjach płynnie 
grać z nut  po‘d gwarancją wyuczam: Specjalista-peda­

gog i kierownik kursów szkolnych. Plac Bernardyński 12, 
II p. od 4— 7 popoł.

DYNOWSKIEMU BAZYLOWI skradziono dokumenta woj­
skowe i cywilne na wyjazd do Francji, które unieważ­

nia. 606

UNIEWAŻNIAM zgubioną książkę wojskowa na nazwisko 
Kampel Lejzor, wydaną przez P. K. U. Gródek Jagiel­

loński. 24— 1

W chorobach skórnych i wenerycznych
b sekundarjusz klinik wiedeńskich, b. sehundarjusz Szpital i 

Paristwi wetto we Lwowie 6— 1

Dr. L a u r a  F u l l e n b a u i ?
ordynuje od 3— 6 popołudniu ul. Żó łk iewska L. 33.

R O L N I C Y ! !
,iajwyż°zy czas zamówić 602—

M &OC AR NIF  *motoren̂  „ P Ę R K U N ”
popęd Zł. 3-— dziennie, obsługa bardzo łatwa, oraz 
pasy, obrabiarki, maszyny młyńskie, maszyny rolni­

cze, oieje, smary, pompy, wagi i t. p. poleca

„ p i l o t  -  Łuttiui, ul. Raiungo 3.

Konkurencja nie uwierzy
iż towaru trwałego za bezcen się bierze 
a że to nie jest tylko marna rekUma 
o tem się przekonać może każda dama 

we firmie _

j t -LORIDA“
ul. SR03ECKA 3 a (naprz. kościoła św. Anny) 

POŃCZOCHY
fildecosowe ze szwem podwój ną stopą . . zł 1 50
prawdziwe niciane podw. stopą.. „ 1 3 0
jedwabne flor zagraniczne trwałe —  tylko . „ l -
frL.icuskie flor pierwsza sorta . . . . .  „ 2'60
a la gazowe równa t k a n k a .......................  „ 290
pończoszki p a te n to w e ................................  „ 0 75

SKARPETKI
mcianc w  k o lo ra c h ....................  „ 0 60
fildecose w p a s k i......................................... ' „ 1'20
pół jedwabne z poowójną stopą............ „ T4u
io^abne flor zagraniczne.....................  „ l -90

Skarpetki dziecinne o d ................  „ 0'65

REFORMY
fildecose kompletnie d u ż e .......................  . „ 1 9 0
fr a n c u s k ie .............................................. ....  „ .3 90
KOSZULE ć im kie wieaeńskie . . .  „ 2-90
KASSAKI z crep marocain o d ................... „ 7 5C
oraz kostjumy i apoderiki kąpielowe, jakoteż wszelkie 

wyroby trykotowe po niskich cenach.
Uwaga na firmę „FLORI0A“. 579—

M O TO R Y  „PER K UN ”
Semi-Diesel wyrób- polaki, otrzymały I nagrodę na 
wystawie w Paryżu, gdyż są pojedyncze, eko omiczne 

i bardzo łatw e do obsługi.
Na dogodne spłaty tak motory, jak maszyny 

młyńskie, obrabiarki, pompy, pędnie, pasy, prasy do 
dachówek i t. p. poleca 572— 2

„ P I L O T ”
Lwów, nl. Batorego 4.

Setki listów pochwalnych, oraz cenniki na żądanie.

W a s r e  H d r a w ie
fo Wasz w is ien !

O d  W as zależy, jak tym  majątkiem zarzą­
dzacie, czy lekkomyślnie go  trw on icie, czy te ż  
oszczędnie nim gospodarujecie, tow szeen n e  znu­
żenie, n erw ow e osłabienie i ból g łow y  są p ier­
w szą oznaką niebezpieczeństwa, na lakie w asze  
drogocenne dobro —  jakiem jest zd row ie  —  
narażacie. D la uzdrow ien ia n erw ów  nie musicie 
p rzeryw ać W aszego zajęcia, bo m ożecie tob ie  
w  inny sposób poradzić. Noście na W is zem  obu­
w iu  >*ersonowskie o b ca sy  i zelówki gu ­
mowe, a zaraz odczujecie dodatni w p iyw  nosze­
nia „Bersona“ na W asze  nerwy. „Bersom 14 
uniem ożliw ia częste wstrząśnienia, na jakie jest 
na-ażonem ciało i caiy system nerw ow y przy 
chodzeniu na tw ardym  obcasie skórzanym. Jak­
kolw iek  ten fak t w yda je się drobnym, to  jednak 
jest on bardzo w ażn jjn  dla W aszego  zdrow ia. 
P o tw ie rd z i i każdy lekarz. Nictyficu jednak 
w zg ląd  na W asze zd row ie  nakazuje W am  no­
szenie obcasów i zelówek gumowych 
„Bersom*4, le n  także korzyści gospodarcze, 
gd yż  l,Berson“jest z pow odu swojej w ielk iej 
wytrzym ałości o w ie le  tańszy niż skóra.

B  E
n o s i s ią  p r z y je m  nre i je s t  tarr* 
s z y m  i t r w a ls z y m  o d  s k ó rę .

*713PECIALISTA CHOROB WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH
f t p  1 M m n # |  b. sekundarjusz szpita , wied,

r .  n. m u r  i iwo™... ord 8 - 10, 12- 1,
1 —6, w niedzielę 9— 1, Lw ów . Asnyka 1, (róg Pańskiej)

W  Perwl&.tyczach, pow. Sokal Jest 
120 morgów czarnoziemi, pierwszej 
klasy do rozparcelowania między ko­
lonistów.— Zgłoszenia: Adwokat Wasung 
we Lwowie, ul. Fredry 1. 8. 596— 2

Ogłoszenie. 25— 3

Kas? Zaliczkowa, stow. zarej. z ogr. por. w hswidacji, 
wzywa wszystkich wierzycieli lo  zgłoszenia swych roszczeń 
na ręce podpisanych likwidatorów w  ciągu roku od dnia 
dzisiejszego.

Witków Nowy, dnia 1 czerwca 1926.
N. S igal, M. Meiseles, L. Meiseles.

Walne Zgromadzenie
Kasy Zaliczkowe] w  likwidacji

odbędzie się dni’  21 ..zerwca 19ż5, o godz. 10 rano, w  razie 
braku kompletu tego samego dnia o 4 popoł., w  domu p. 
M. Meiselesa w Witkowie Nowym, z następuiącym porząd­
kiem dziennym:

1. Odczytanie sprawozdania rewLo-a z odbylej dnia 1. 
czt. .rca 1925 rewizji pr: pisanej ustawą o soółdzielniacb 
z dnia 29 października 1920 D. U. R. P. Nr. M l wraz z u- 
wagawi Powszechnego Związku we Lwowie. 2. Oświad­
czenie się tady ladzorczej co do wyniku rewizji, tudzież 
przyjęcia takowej przez Walne Zgr. do wiadomości. 3. Spra­
wozdanie Dyrekcji z czynności i rachunków za czas od dnia
1 stycznia 1914 do 31 grudnia 1924 i udzielenie tymże ab- 
solutoijum. 4. Przedłożenie bilansu otwarcia w złotycb 
pod 1. I. 1925. przyjęcie tegoż. 6. Wybór 3 członków Rady

idzorczej na przeciąg laf 3. 6. Wvbór Komisji rewizyjne!
2 członków na p-zeoiąg 1 roku. n Ustalenie ułacy likwi­
datorów. 8. Wnioski członków.

Witków Nowy, dnia 1 czeiwca 1925.
Kasa Zaliczkow a w W itkow ie  Nowym w lik w id a c ji

stow. zarej. z ogr. poręką.
25— 1 N. S igal, M. Meiseles, L. Meiseles.

Obwieszczeni.
Spółdzielnia „ K o m e r c ju m 14 w  Buczaczu
spółdz. z ograniczoną odpow. zapraszj członków na

Walne Zgrom adzenie
które odbędzie si« w lokalu „półdzielni dnia 
12 czerwca 1925 o godz. 11 ej przed południem
a w razie braku kompletu odbędz się ponowne 
Walne Zgromadzenie w tym samym dniu o godzinie 
5 po południu z następującym porządkiem dziennym:

1. Sprawozdanie Dyrekcji i Rady Nadz. z czyn­
ności i rachunków za rok 1924 i udzielenie tymże 
absolutorjum.

2. Wniosk Członków.
605— 1 Dyrekcja.

Zastępca nacztln. medalu. 1 red  odpow.. BRONISŁAW  >KALAK. -  Driulk. Lud Sp. Tow.. iWyd, Lw.'ów„ uL L'. Sapiehy 77 — Tel. 49jfS-


